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Hypokryei z lewicy.
P rzed kilkunastu dniam i odbył się uroczysty ' 

2jazd t. zw . E gzekutyw y „M iędzynarodów ki S oc­
ja listycznej w którym  z ram ien ia P . P . S . uczest­
niczy li rów nież i nasze pepesiak i —  „tow arzysz” 
N iedziałkow ski i żydow in D iam and —  dyktato r  
„od nasze kochane lew yce ’ i poseł do naszego  
S ejm u. P anow ie ci —  odbyw szy  na koszt P aństw a  
tę pełną w rażeń  podróż —  nie m ieli oczyw iście  
nic lepszego do robo ty , jak ty lko  —  ogłosić  szum ­
ny „M anifest" —  objaw iający czerw onem u św iatu  
now e praw dy i przykazan ia  czerw onych  proroków , 
jak ie w śród ciężk ich m ęczarn i w ydali oni 
na w iekuistą hańbę lew icy —  i ku uciesze ludzi 
um iejących jeszcze jako —  tako m yśleć.

„M anifest'4 pepesiack i —  przede  w szy  stk iem  
rzecz prosta zaopiekow ał się dum nie C hinam i —  
jako , że państw o to leży na żo łądku całej „m ię­
dzynarodow ej" hołocie .

C hodzi m ianow icie o to , aby przypadkiem  
„rew olucja ch ińska nie stała  się pow odem  zerw a­
nia stosunków angielsko-sow ieck ich"  (dosłow nie). 

P o za tern „M anifest 44 najenerg iczn iej pro testu je  

przeciw ko w ysyłan iu w ojsk hindusk ich do w alk i 

ze zbolszew izow anym i C hińczykam i, dopatrując  

się w tem ... zam achu na w olność obyw atelską  

hindusów . »
W dalszym ciągu sław etny ów .M anifest44 

pro testu je] przeciw ko  burżuazy jnym  zapędom  S ta­

nów  Z jednoczonnch, które dążą do zn iszczen ia 

„b iednego" „robotn iczo  - w łościańsk iego" rządu  

m eksykańsk iego —  chcąc zdan iem  socjalistów  —  

„za cenę m orza krw i zdobyć źród ła nafty".

O czyw iście —  o  prześladow aniach  relig ijnych  

w  M eksyku^M anifest* * dyskretn ie  zam ilcza  natom iast 

m artw i się pow ażnie w zm ocnien iem  w pływ ów  

faszystow skich w  A lbanji, na W ęgrzech  i w B uł- 

garji —  dostrzegajc naw et gdzieś na w idno-krę-  

gu —  cień  H absburgów którym straszą... w iecie  

kogo? L igę N arodów  N ie om ieszkano oczyw iście  

przypiąć ła tk i faszystow skiej—  rów nież i L itw ie  

—  N atom iast pod adresem  P olsk i piszczę „M ani 

fest tak „Z łączcie głos w asz z głosem  socjalnej 

dem okracji niem ieck iej i P . P . S . aby stosunki po ­

kojow e polityczne i gospodarcze zapanow ały  

w reszcie pom iędzy N iem cam i i P olską..."

W  S opotach odbyło się w ielk ie zgrom adze­

nie publiczne, w yrażające pro test przeciw ko u- 

trzym yw aniu dom u gry w  te j okolicy —  i żąda­

jące natychm iastow ego zam knięcia szu lern i so ­

pockiej.

*

B yły prezydent m . Ł odzi A leks. R żew ski —  

socjalista —  m ianow any został starostą łódzk im .

W  M ińsku w ojsko bolszew ick ie otoczy ło ko-' 

śció ł kato lick i podczas nabożeństw a  —  i w ygnaw ­

szy w iernych na cm entarz  —  przeprow adzili przy  

w szystk ich rew izję osobistą , bijąc i katu jąc ich  

niem iłosiern ie . W  czasie rew izji zn iknęło  dw óch  

księży kato l. co do których zachodzi podejrzen ie 

że zostali zam ordow ani.

*

W  w ięzien iu Iw ow skiem  w ybuchł bunt w ię- 

źn iów na  tle  niedom agań  aprow izacji  w ięziennej. A - 

resztanci zabarykadow aw szy się  —  atakow ali w y ­

padam i przez kilka godzin straż w ięzienną —  i 

dopiero pod w ieczór uspokoiła ich straż ogniow a  

— za pom ocą strum ien i zim nej w ody.

*

U ltim atum  angielsk ie , którego sku tk iem  jest 

obecne zaostrzen ie stosunków angielsko-sow iec-  

kich —  w yw ołało pow ażne zan iepokojen ie  w śród  

sfer rządow ych w  B erlin ie —  gdyż rów na  się  ono  

rów nież i ozięb ien iu stosunków  angielsko-n iem ie-  

ck ich . S zczególn ie niem com chodzi o spraw ę  

gran ic P olsk i, których zm iana (zdan iem  ich) ule­

gnie odroczen iu . (Z daje się że to będzie odro ­

czen ie —  w nieskończoność  III).

*

Z aczynają obiegać pogłosk i o uw olnien iu  

gen R ozw adow skiego z w ięzien ia, m ającem  na ­

stąp ić jakoby w  tych dniach .

*
W  L ondynie rozpoczął się proces pew nego  

rum uńsk iego T -w a naftow ego przeciw ko rządow i 

angielsk iem u o odszkodow anie za zn iszczen ie  

szybów naftow ych , dokonane podczas w ojny  

św iatow ej przez w ojska angielsk ie — celem

B ydgoszcz. W e  środę d . 23 bm . około  godz. 

l-szej w  nocy S traż P ożarna w  B ydgoszczy zos­

ta ła zaalarm ow ana w iadom ością o pożarze fa  

bryk i „K abel 44 —  w M ałych K apuściskach pod  

B ydgoszczą.
O gień w ybuchł w  m alarn i, skąd z błyska ­

w iczną niem al szybkością przen iósł się na inne  

budynki, tak , że w chw ili przybycia S traży po ­

żarnej — w szelki ratunek był bezskuteczny  

i darem ny. W  ciągu  niecałej godziny —  z olbrzy ­

m iej, im ponującej fabryki zostały jedynie gru ­

zy . C ałe urządzen ie w ew nętrzne, olbrzym ie  

i nadzw yczaj cenne m aszyny —  tudzież w szyst­

k ie zapasy kabla — przedstaw iające w artość

Jednem  słow em  nie zapom niano o niczem .—  

1 ty lko o  najpo tężniejszym  w rogu  ludzkości  i św ia ­

ta o dzik iej bestji, unurzanej w e krw i robotn ika  

i in teligen ta ... o czerw onym  kacie R osji, panują­

cym  w  zau łkach za pom ocą szp iegostw a i zdra­

dy —  o w rogu  odw iecznej cyw ilizacji, o blużn ier-  

cy i burzycielu bw iątyń P ańsk ich , o sprężynie  

kapitalistyczno-im perjalistycznych am bicy j nie ­

m ieckich , o kom unizm ie w W szechw ładnym  plu ­

gaw ym  pom iocie żydow skich lóż m asońsk ich —  

o tym nie w spom ina „M anifest 44 an i słów kiem  1 

C zy to nie dziw ne  ?

P isze się dalej o planach W łoch , A nglji, A - 

m aryki, ale o planach O jczyzny H indenburgów  

S tresem annów , hr- W estarpów  i całej ich falang i 

—  an i jednej literk i I O  H absburgach i ich pla ­

nach w ęgiersk ich  cała szpalta —  ale o przygoto ­

w aniach H erm in jii W ilhelm a —  nie um iano w y ­

krztusić an i jednego , choćby dem onstracy jnego  

ty lko —  „frazesu . O  doli i nędzy  m eksykańsk ich  

„robotn ików  naftow ych"  — szerok i gest —  ale o  

prześladow aniach robo tn ika polsk iego na zie­

m iach prusk ich —  nie raczyli panow ie z E gze ­

kutyw y — bąknąć ni słów kiem  I O okrętach  

angielsk ich na w odach ch ińsk ich —  gw ałtow ny  

alarm  —  ale o zbro jen iach niem ieck ich , o tw ier­

dzach K istrzyn ia , G łogow a i K rólew ca, jak rów ­

nież  i o  w spółpracy  niem iecko-sow ieck iej  nad  zgnie  i 

cen iem „najw iększego (jak m ów i hr. W estarp) 

grzechu T rak tatu W ersalsk iego*  —  przem ilczano  

dyskretn ie , gdyż na sali obrad czuw ali nad du ­

chem  „M anifestu" delegaci niem ieccy , którzy  sw ej 

ojczyźn ie naw et pod firm ą czerw onego sztandaru  

nie dadzą  zrob ić krzyw dy  !

O to jest jaskraw y obraz działań socjalizm u  

—  lecz nie tego socjalizm u, którego  idea —  pod  

nazw ą chrześcijaństw a do dziś w łada św iatem  

—  ale tego socjalizm u, który pozostając pod  

w szechw ładzą m asonerji z  B erlina —  um iał w  za­

plom bow anych w agonach przew ieźć do R osji L e ­

nina i tow arzyszy , tego socjalizm u, który kaźe  

m ilczeć o kom unizm ie, a którego  krzew iciele  pod  

m aską m iędzynarodów ki —  najcyn iczniej  ^przygo­

tow ują grun t dla im perjalizm u  niem ieck iego ... dla  

hr. W estarpów  i H indenburgów  — - dla całej te j 

kohorty w ilhelm ow skich służalców , którzy dziś 

jeszcze z niem ą czcią sław ią czasy butnego  

„kaisera” .

O tóż —  tw ierdzim y, że w szystk im tym  za­

Krótkie wiadomości telegrafiom.

Pożar fabryMi „Kabel”
— Olbrsymie straty sięgają 300 miljoaów sł. — Jedyaa w Polsoe fabryka kabla — prze­

stała istnieć. — Kto zawinił? — Przypadek ozy zbrodnia?

m askow anym działaczom prusk im —  pielęgnu ­

jącym  socjalizm  i kom unizm , jako  najsku teczn iej­

szy środek do osiągn ięcia celów M ittel E uropy  

—  zdoła się przeciw staw ić jedynie —  nacjona­

lizm . W alcząc w  jego im ię —  w alczym y o na ­

ród i o państw o polsk ie, zaatakow ane ze  w szyst­

kich stron przez R apallo W schodu  i Z achodu  —  

przez R apallo , którem u podporządkow ał S trese- 

m ann rów nież i nastro je locarneńsk ie L ig i N aro ­

dów  ! Jeśli nie przeciw staw im y ze w szystk iej m o­

cy całej te j klice lew icow ej naszych uczciw ych , 

narodow ych ideałów  i nie oprzem y ich na sile  

czynu —  w ów czas czeka nas zguba nieuchronna  

—  zalew kom uny  i niem czyzny  I — J. K .

uniem ożliw ien ia niem com  korzystan ia źródeł naf­

tow ych .

*
W  G nieźn ie doszło do  pow ażnych  rozruchów  

na tle bezrobocia . D em onstran tów  udało  się  po- 

l.c ji rozpędzić bez użycia karab inów  —  za po ­

m ocą bagnetów  i szabel.

#
L otn ik w łosk i de P inedo , który już raz do ­

konał lo tu  przez  A ntlan /yk  — - odbył  w  tych dniach  

tą sam ą podróż po raz drugi.

*
W  P oznaniu odbyło się uroczyste otw arcie  

S ejm iku P ow iatow ego , którego dokonał p . w oje­

w oda B nińsk i.

*
W  A m eryce w  stan ie N ev Jersey w  m ieście 

P assaic odbyło się uroczyste odsłon ięcie popier­

sia słynnego m ęczennika polsk iego —  arcyb isku ­

pa C ieplaka.

*
Z  okazji pogrzebu ś. p . B asanow ieża— pre­

zydent litew ski bm etona w ygłosił przem ów ien ie , 

w  którem  ostro w ystępow ał przeciw ko P olsce. 

R ząd litew ski w znow ił prześladow ania polskie­

go szkoln ictw a.

W  M eksyku m iędzy T am pico  a  M ontore w y ­

koleił się pociąg , zab ija jąc 40 osób  a  ran iąc  prze­

szło 70 .
W  P io trogrodzie zachorow ało 300 osób po  

spożyciu potraw  w  restauracjach . 17 z tych  osób  

—  zm arło . A resztow ano kilku  restaurato rów  pod  

zarzu tem  trucicielstw a.

* .
M inisterstw o S karbu zaw iadam ia, ze pożycz­

ka dolarow a została całkow icie rozsprzedana.

O becny kurs dolarów ek jest w yższy od ce­

ny nom inalnej. W  tych dniach zostaną one  

w prow adzone na giełdę, jako  papiery  państw ow e.

W  Z akopanem został przysypany śn ieg iem  

ch łopak góralsk i Jackulin . Z naleziono już ty lko  

skostn iałe zw łoki nieszczęśliw ego .

kilkudziesięciu m iljonów zło tych  —  w szystko to  

stało się pastw ą płom ien i. P rzeszło 300 robo ­

tn ików zostało bez ch leba. O dtąd P olska po ­

zbaw ioną została jedynej fabryk i kabla , jaką  

posiadała — przez co naw et i w  te j dziedzin ie  

uzależn ieni zostaliśm y od zagran icy?

K to w yw ołał ogień  ? C zy to był przypadek  

—  czy też celow a zbrodnia  ? O koliczności prze ­

m aw iają za tą ostatn ią .... ale w  tak im  razie —  

gdzie są w inow ajcy  ?

P olicja nasza m a bardzo w dzięczne pole do  

popisu —  gdyż od w ykrycia przyczyn pożaru-  

zależy bardzo w iele 1 A le czy w ykry ją  ?
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W  c z w artek , d . 2 3 b m . m ia sto  R a d z y ń  P o m . 
o b c h o d z iło  n a jw sp a n ia lsz ą sw ą  u ro c z y s to ść . O d ­
k ą d  p a m ięć o b y w a te li z a s ię g n ą ć£ m o ż e —  n ig d y  
je sz c z e a n i m ia sto  n ie b y ło  ta k ^ św ią te c z n ie p rz y ­
b ra n e , a n i z jaz d  g o śc i ta k o lb rzy m i —  ja k  w ła ­
śn ie w o w y m  p a m ię tn y m  d n iu -  sz eść d z ie s ię ­
c io le tn ie g o  ju b ile u sz u R a d z y ń sk ie g o K ó łk a R o l­
n ic z eg o  n a js ta rsz e j o rg a n iz a c ji P o m o rsk ie j.

U ro c z y sto ść ro z p o cz ę to w sp a n ia ły m  p o c h o ­
d e m  d o k o śc io ła  n a n a b o ż e ń s tw o ju b ileu sz o w e , 
k tó re o d p ra w ił k s . p ro b . H e sse w a sy śc ie k s . 
p ró b . Z ię ta rsk ie g o z P ie rzg ło w a i k s . p ró b . Ja -  
rz e m b o w sk ie g o z M o k re g o . W  c z a s ie M sz y św . 
k s . T y m e c k i, d a w n ie jsz y w ik a r ju sz R a d z y ń sk i, 
w y g ło s ił w sp a n ia łe k a z a n ie  n a  te m a t: „ c z e m  b y ­
ło ro ln ic tw o d la sp ra w y p o lsk ie j w  c z as ie p ru s ­
k ic h sz y k a n  i g e rm a n iz a c ji." P o  k a z an iu  —  m ie j­
sc o w e k ó łk o śp ie w a c ze „ H arm o n ja" p o d  b a tu tą  
n a u c z , p . T ru sk o w sk ie g o  w y k o n a ło  sz e re g  p ie śn i  
b u d z ą c z a c h w y t w śró d z g ro m a d z o n y c h g o śc i.

Z  k o śc io ła —  p o c h ó d  u d a ł s ię d o  sa l h o te lu  
P o lo n ja , g d z ie s ię o d b y ła  w sp a n ia ła a k a d em ja u -  
ro c zy s to śc io w a , k tó rą z a in ic jo w a ł św ie tn e m  p rz e ­
m ó w ien ie m  p . R o z w a d o w sk i, d z ie rż a w c a d o m en y  
p a ń s tw . C z e c z e w o i p re z . K ó łk a R o ln ic z e g o , w i­
ta jąc  p rz y b y ły c h  g o śc i, re p re z e n ta n tó w  m ia st są ­
s ie d n ic h , to w a rz y s tw  sp o łe cz n y c h i fa c h o w y ch  —  
o ra z p rz e d s ta w ic ie li p ra sy  —  i p o d k re ś la ją c ra z  
je sz c z e d o n io s ło ść o b c h o d z o n e j u ro c z y s to śc i —  
b ę d ą c e j n ie ty lk o św ię te m  o rg a n iza c ji — a le św ię ­
te m  c a łe g o  p a tr jo ty c z n eg o  sp o łec z e ń stw a  m ie jsc o ­
w e g o i o k o lic zn e g o . —  P o  te j p rz e m o w ie n a s tą ­
p ił w y b ó r m a rsz a łk a , k tó ry m  —  z o s ta ł p . M a rja n  
P a sz o tta z G ru d z iąd z a , k tó ry p o d z ię k o w a w szy  
se rd e c zn ie z a w y b ó r —  o d c z y ta ł d e p e szę o d  p . 
W o je w o d y  M ło d z ia n o w sk ie g o —  p o c z e m  s tre sz ­
c z a ją c h is to r ję  z a ło ż e n ia  i ro z w o ju  K ó łk a R a d z y ń ­
sk ie g o p o d k re ś lił  w y tę ż o n ą  p ra c ę  z a ło ż y c ie li i  w e ­
z w a ł o b e cn y c h , a b y  z ło ży li h o łd  Ic h p a m ięc i 
p rz e z p o w s ta n ie  z m ie jsc , N a s tę p n ie p . m a rsza ­
łe k  s tw ie rd z a n a d z w y cz a jn ą o p o rn o ść  P o m o rz an  
n a w sz e lk ie sz y k an y  i z n ę c a n ia s ię z a b o rc ó w , 
k tó rz y  sw o ją  n ie u sta n n ą  g e rm an iz ac ją p rz y c z y n ili  
s ię w  z n a c z n e j m ierz e d o  w z n ie c e n ia o p o ru i d o  
p o d trz y m a n ia p o lsk ie g o d u c h a p a tr jo ty c z n eg o  w  
tu t. o k o lic y  — c o je s t z a z w y c z a j n a tu ra ln y m  
sk u tk iem  w sz e lk ie g o  u c isk u . P rz e m o w ę  sw o ją  p . 
P a sz o tta k o ń c z y o k rz y k ie m  n a c z e ść R z e cz y p o s ­
p o lite j i z a p e w n ie n ie m , ż e  ty lk o  łą c zn ie  z k o śc io ­
łe m  m o ż n a c o k o lw ie k o s ią g n ą ć , g d y ż w ia ra z a ­
w sz e je s t n a jp e w n ie jsz ą o s to ją p a tr jo ty z m u .

W  d a lsz y m  c iąg u  z a b ra ła  g ło s p re z e sk a k o ła  
Z ie m ia n e k  n a p o w . g ru d z ią d z k i p . K n y b lo w a p o ­
d n o sz ą c w y so k ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  p ra c y k a ż d e g o  
p re z e sa —  p o c z e m p rz e c h o d zą c d o sp ra w  w y ­
c h o w aw c z y c h sk ła d a c z e ść m a tk o m  —  p o lk o m , 
k tó re z d o ła ły  d a ć  O jc z y ź n ie  ta k d z ie ln y c h sy n ó w  
k tó rz y n a g ru z a c h ty ran ji —  z a tk n ę li sz ta n d a r o -  
sw o b o d z o n e j O jc z y z n y . —  Z e  sz cz e g ó ln y m  n a c i­
sk iem m ó w c z y n i p o d n o s i z a słu g i ty c h ro d z in  
c z ło n k ó w  i z a ło ż y c ie li K ó łk a  R o ln  , k tó re w y d a ły  
ta k  g o d n y c h  n a s tę p c ó w , ja k c i, c o d z iś p ro w a ­
d z ą d z ie ło z a c z ę te p rz e z o jc ó w  sw o ic h . N a z a ­
k o ń c z en ie  —  p . K n y b lo w a n a w o łu je o b e c n e n a  
sa li m a tk i i ż o n y d o  g o rliw eg o  w y p e łn ie n ia  p o d ­
ję ty ch o b o w ią z k ó w  w o b e c  O jc z y zn y  —  k tó ra  w y ­
m a g a o d  n ic h w y c h o w an ia d z ie ln y c h , z d ro w y c h  
i p ra c o w ity c h  d z ia ła c z y  i o b ro ń c ó w .

N a s tę p n ie p rz e m aw ia ł p . P re z es  K ó łe k  R o ln . 
p o w . C h e łm iń sk ie g o —  k tó ry s tw ie rd z iw sz y  n ie ­
z a p rze c zo n e p ie rw sz e ń s tw o R a d z y n a w  p ra c y  
ro ln icz e j —  z w ró c ił u w a g ę , ż e  ż a d n e z p o z o sta ­
ły c h K ó łek n ie m o ż e  s ię p o sz c z y c ić ta k  d łu g ą  
d z ia ła ln o śc ią . — k tó ra d o ty c h c z a s n ie m ia ła  
n a jm n ie jsz e j n a w e t c e c h y  p a r ty jn ic tw a . T o  te ż  
m ó w c a g o rą co n a w o łu je o b e c n y c h c z ło n k ó w  
K ó łk a —  a b y i n a d a l w y trw a li w  sw y ch  z a sa ­
d a c h o g ra n ic z a ją c s ię je d y n ie d o p ra c y n a d  
p o d n ie s ien ie m  k u ltu ry  g o sp o d a rc z e j i k u ltu ry  d u ­
c h a  ro ln ik ó w  R a d z y ń sk ich . —

T u ta j n a s tęp u je o d c z y tan ie d e p e szy  z ż y c z e ­
n ia m i, ja k a n a d e sz ła o d  p a tro n a  K ó łe k  R o ln i­
c z y c h p . D o n im irsk ie g o —  p o c z e m  p . m a rsz a łe k  
P a sz o tta u d z ie la g ło su  p . k a p . re z . C h e łm ic k ie -  
m u , k tó ry w y g ło s ił k ró tk i a le tre śc iw y  w y k ład  
o m asz y n a ch  ro ln ic z y c h  —  p rz e d sta w ia ją c  o b e c ­
n y m  h is to r ję  ich p o w s ta n ia  w ra z z h is to r ją  p o s tę ­
p u  w sp o so b a c h u p ra w y z ie m i o d  n a jd a w n ie j­
sz y ch  c z a só w a ż d o c h w ili o b e c n e j. K o ń c zą c  
sw ó j o d c z y t m ó w ca s tw ie rd z a , ż e m a sz y n y  ro l­
n ic z e p o lsk ie c ie sz ą s ię w sz ęd z ie w  E u ro p ie z a -  
s łu ż o n e m  p o w o d z en ie m  —  p o d c z a s g d y  m a sz y n y  
z a g ra n ic z n e , ja k ie ta z a g ran ic a  w y sy ła d o n a s —  
p rz e w a ż n ie n ie z a s łu g u ją n a k u p n o , g d y ż  z a z w y ­
c z a j je s t to to w a r n a jg o rsz y  i w y b rak o w a n y . T u  
p re leg e n t ra d z i, a b y  k a żd y , k to c h c e m ie ć m a ­
sz y n y p e w n e i trw a łe n ie ż ą d a ł ic h z z a g ran ic y  
p ła c ąc o lb rz y m ie c ło a le ż e b y  z a k u p y w ał je  
w  p o lsk ie j fa b ry c e „ U n ja “ , k tó re j w y ro b y  p o d  

k a ż d y m  w z g lę d e m  p rz e w y ż sz a ją n a w et n a jle p szy  

w y ró b z a g ran ic zn y .

P o  ty m  o d c z y c ie  p , m a rsz a łe k  u d z ie la g ło su  
k s . F r. Z y n d z ie , g e n , se k re ta rzo w i ^ Z w ią zk u S to ­
w a rzy sz eń  K a to lic k ie j M ło d z ie ż y  P o lsk ie j n a  d je -  
c e z ję c h e łm iń sk ą , k tó ry  z p o w o d u b ra k u  ’c z a su  
p rz em a w ia p o  z a u s ta lo n ą k o le jn o śc ią , c h c ą c w  
im ie n iu K a to l. S to w a rz y sz e ń M ło d z ie ż y P o lsk ie j  
re p re ze n to w a n y c h  p rz e z s ie b ie  z ło ż y ć  n a jse rd e cz ­
n ie jsze ż y c ze n ia  ju b ile u szo w e n a js ta rsz e j o rg a n i­
z a c ji P o m o rsk ie j. M o w ę tą p o d a je m y  w  c a ło śc i.  
—  „ W  im ie n iu  K a to l. Z w iąz k u M ło d z ie ż y  P o l­
sk ie j n a  d je c e z ję C h e łm iń sk ą  —  z a cz ą ł k s . p ro f . 
Ż y n d a : —  d z ię k u ję z a p o z w o le n ie  p rz e m a w ian ia  
p o z a p o rz ą d k iem o b ra d  i sk ła d a m  w  im ie n iu  
te g o ż Z w ią z k u h o łd c ien io m  i p ro c h o m  p ie rw ­
sz y c h Z a ło ż y c ie li K ó łk a R o ln ic z e g o  —  ja k  ró w ­
n ie ż i u z n an ie  w szy s tk im  ż y ją c y m  ;P ra c o w n ik o m  
te j O rg a n iz a c ji, N ie c h a j N a ró d  P o lsk i n ig d y  n ie  
z a p o m n i, ż e K ó łk a R o ln ic z e w  łą cz n o śc i z K o ś­
c io łe m K a to lick im w ted y , g d y  O jc z y z n a n a sz a  
b y ła je sz c z e p o d  p a n o w a n ie m  z a b o rc ó w  —  b y ły  
o s to ją  p o lsk o śc i n a  K re sa c h  Z a c h o d n ic h I d z iś  
g d y  P o lsk a z m artw y ch w s ta ła  n ie p rz e s ta ły  o n e  
b y ć o s to ją p a ń stw o w o śc i p o lsk ie j sz c z eg ó ln ie j 

n a w si.
D z iś , g d y  z e w szą d d o n a s w c isk a  s ię g a d  

b o lsz e w iz m u , g d y p rz e w ro tn e id e e o g a rn ia ją  
u m y s ły  m ło d z ie ż y —  K ó łk a R o ln ic ze  te rn z a sz -  
c z y tn ie jsz e m a ją z a d a n ie , g d y s ię z n a c isk ie m  
p o d n o s i h a s ło  o d ro d z e n ia m o ra ln e g o  o c z y  w szy s t­
k ic h  z w ra c a ją s ię k u  K ó łk o m  R o ln ic z y m ,

K ó łk a R o ln ic z e sp e łn ią sw e z a d a n ie g d y  
trz y m ać  s ię b ę d ą sz c zy tn y ch  h a se ł z c z a só w  n ie ­
w o li. t . j . g d y  d a le j z a trz y m a ją łą cz n o ść  z  K o ś­
c io łe m  K a to l., b ę d ą  a p o lity c zn e m i i c z y s to  z a w o - 
d o w e m i o rg a n iz a c ja m i.

N ie d a jc ie so b ie p a n o w ie w n ieść d o  W a ­
sz y ch  K ó łek  p rz e w ro tn y c h  h a se ł  p a r ty jn ic tw a , d o  
c z eg o n ie jed n e je d n o s tk i n a  P o m o rz u c e lo w o  
i sy s tem a ty c z n ie d ą ż ą .

K ó łk a  R o ln ic z e ju ż z a c z a só w  z a b o rc ó w  łą ­
c z y ły  o p ró c z s ta rsz y c h —  ta k że i M ło d z ie ż . Z a  
p ra c ę tą n a d  m ło d z ie ż ą  je s te śm y w szy s tk im  P ra ­
c o w n ik o m  b a rd z o w d z ię cz n i. N ie c h a j n a d a l h a ­
s łe m  n a sz e m b ę d z ie  —  „ tam , g d z ie K ó łk o R o l­
n ic z e —  ta m  i S to w arz y sze n ie K a to l. M ło d z ie ż y !.. 
T a m  M ło d z ie ż m ę sk a ... ta m  i M ło d z ie ż Ż e ń sk a  
w  o so b n y c h o rg a n iza c jac h ! I le K ó łe k  R o ln icz y c h  
♦—  ty le  n ie ch  b ę d z ie S to w a rzy sz eń M ło d z ie ż y  n a  
c a łe m P o m o rz u  i p ro sz ę o  w sp ó łp rac ę  p o d  ty m  
w z g lę d e m ."

N a stę p n ie z a b ra ł g ło s re d a k to r p ism a ro ln i­
c z e g o „ K ło sy " —  p . Ja c y n a —  c h a ra k te ry z u jąc  
w  d łu ż sz y m  o d c zy c ie  s to su n k i p a n u ją c e  w  ro ln ic ­
tw ie p o m o rsk ie m . M ó w c a p o d n o s i o lb rzy m ią  d o ­
n io s ło ść  ro ln ic tw a  d la  P o lsk i, u w a ż a ją c , ż e je s t o n o  
je d y n y m  ś ro d k ie m p o p ra w y  w a ru n k ó w  m a te r ja ln y ch  
w e w n ą trz p a ń s tw a , g d y ż a n i n a p rz e m y s ł a n i n a  
g ó rn ic tw o  l ic z y ć z u p e łn ie n ie m o ż n a .

D la te g o  p ie rw sz y m  o b o w ią zk ie m  ro ln ik a  je s t 
p o d n ie s ie n ie s ta n u  sw eg o  g o sp o d a rs tw a i w y d a j­
n o śc i sw e j ro li —  c o o s ią g n ą ć m o ż n a je d y n ie  
p rz e z ja k n a jd a le j p o su n ię tą o św ia tę ro ln ic z ą , k tó ­
re j sz u k a ć n a le ż y  w  K ó łk a c h  R o ln ic z y c h , d o k ą d  
w stęp o w a ć w in n i w szy sc y  g o sp o d a rz e  ro ln i, z m u ­
sz a ją c i p rz e k o n y w u ją c o p o rn y c h i n ie ch ę tn y c h .

N a s tę p n ie m ó w c a p o św ię c a  sw ą u w a g ę m le ­
c z a rs tw u i ja jc z a rs tw u  p o d a ją c  sz e re g c y fr ,  p rz e k o ­
n y w u ją cy c h o d o n io s łe m  z n a cz e n iu  u le p sze ń  w  te j 
d z ied z in ie .

P o d o b n ie p rz e m a w ia ró w n ie ż p . M ik sie w ic z  
d y re k to r S z k o ły R o ln ic ze j w  K o w a le w ie  —  k tó ­
re g o o d c z y t n a te m a t h o d o w li i p ro d u k c ji ro ln e j  
w y w o ła ł o lb rz y m ie z a in te re so w an ie . P re leg e n t  
w y k a zu je k o n ie c z n o ść w z m a c n ia n ia w y d a jn o śc i  
g le b y p rz e z s to so w a n ie n a w o z ó w n a tu ra ln y ch  
i sz tu c z n y c h —  d o c z eg o p o trz e b a n ie u s ta n n e j  
n a u k i, b e z k tó re j ż a d e n  ro ln ik  a n i ż a d e n  g o sp o ­
d a rz is tn ie ć n ie m o ż e . —  Ja k o  n a jp ro s tsz y  i n a j­
d o s tę p n ie jsz y sy s te m  w z a je m n e g o  n a u c z a n ia —  
m ó w c a w sk a z u je K ó łk a R o ln ic z e , k tó ry c h  c z ło n ­
k o w ie  p o w in n i d z ie lić  s ię w z a je m n ie z d o b y c z am i  
sw e j k u ltu ry  i w y n ik a m i d o św ia d c z e ń  —  c z e m  
p rz y c z y n ią s ię p rz e d e w szy s tk iem  d o w z m o ż e n ia  
d o b ro b y tu  n a ro d u i sp o łe c z e ń s tw a . M ó w c a  k o ń ­
c z y sw ó j o d c z y t —  n a w o łu ją c  o b e c n y c h  d o  w y tę ­
ż o n e j d z ia ła ln o śc i o św ia to w e j.

N a te rn w y c z e rp a n y  z o s ta ł p ro g ra m  a k a d e m ji.  
P a n m a rsz a łe k  P a sz o tta —  p o d z ię k o w a w sz y z a ­
ró w n o  p re le g e n to m  ja k  i p u b lic zn o śc i z a  ta k  l ic z ­
n y  u d z ia ł w  u ro c z y s to śc i, ż e g n a  o b e c n y c h  s ło w a m i 
n a d z ie i, ż e z a la t k ilk a  c e le  w sk a z a n e  p rz e z  m ó w ­
c ó w  o s ią g n ię te z o s ta n ą n a jz u p e łn ie j —  i z a ró w ­
n o O jcz y z n a ja k  i sp o łe c ze ń s tw o w k ro cz y n a  
d ro g ę p e łn e g o  ro z w o ju , k tó ry  d a n a m  ta k  p o ż ą ­
d a n y d o b ro b y t i n ie z a le ż n o ść e k o n o m icz n ą .

O  g o d z . 1 7 -e j w szy sc y u c z e s tn ic y O b c h o d u  
Ju b ile u sz o w e g o  —  z g ro m ad z ili^ s ię w  sa la c h  „ S trz e l- I 
n ic y " —  n a w sp ó ln y o b ia d , k tó ry ro z p o c z ą ł p . | 
Jó z e f P a sz o tta sy n  z a ło ż y c ie la  K ó łk a  R a d z y ń sk ie ­
g o —  w ita ją c se rd e c z n ie z g ro m a d z o n y c h g o śc i  
—  w  sz c ze g ó ln o śc i z w ra c a ją c s ię p o d a d re sem  
D u c h o w ie ń stw a , p rz e d s ta w ic ie li W ła d z i P ra sy . 
N a s tę p n ie m ó w c a d a ł w y raz sw e j ra d o śc i z p o ­
w o d u  o b e c n y c h  w a ru n k ó w , sp rz y ja ją c y c h p ra c y  
K ó łek  R o ln ic zy c h —  ró w n o c z o śn ie w sp o m in a jąc  
n ie ży ją cy c h ju ż c z ło n k ó w  i z a ło ż y c ie li te j o rg a ­
n iz a c ji —  i o k re s p rz e ś la d o w a ń , w śió d k tó ry ch  
z m u sz en i b y li p ro w a d z ić sw ą a k c ję  —  k tó ra  m i­
m o  ta k  n iep rz y ja z n y ch w a ru n k ó w o s ią g n ę ła je ­
d n a k  c a łk o w ity ro z w ó j —  je szc z e  n a  d łu g o p rz e d  
w o jn ą P rz e m o w ę sw ą p . P a sz o tta sk o ń c z y ł a- 
k rz y k ie m  n a c z eść  K ó łk a  R o ln ic z eg o , k tó ry  o b e c ­
n i p o d c h w y c ili z e sz cz e rem  e n tu z ja z m e m .

Z a led w ie  p rz e b rzm ia łe  o s ta tn ie „ n ie c h  ż y je ”  
p o d n ió s ł s ię z m ie jsc a p . S ta ro s ta C z a rliń sk i z  
G ru d z ią d z a i z w ra ca jąc s ię p o d a d re se m  o b e c -  
c n y c h  —  p rz e m ó w ił w  se rd e cz n y c h  s ło w a c h p o d ­
k re ś la ją c sw ą d u c h o w ą  łą c z n o ść , ja k ą z a c h o w a ł  
—  o n  —  sy n  z ie m i  C h e łm iń sk ie j—  z e  sw ą  M a c ie ­
rz ą , in te re su jąc s ię ż y w o  k a ż d y m  c z y n em , k a ż d ą  
o k a z ją , m a ją c ą n a c e lu  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u g o ­
sp o d a rc z e g o i m o ra ln e g o te j Z ie m i, k tó ra m u  
b y ła p ia s tu n k ą . D la te g o  p . S ta ro sta c z u je sz c ze ­
rą ra d o ść , ż e m o ż e w z ią ć u d z ia ł w  ta k  w sp a n ia ­
łe j u ro c zy s to śc i ju b ile u sz o w e j, św ia d cz ą c e j ż y ­
w o o ro z w o ju n a sz eg o ro ln ic tw a , k tó re  z a w sz e  
p rz y w y k ł c e n ić , ja k o p o d s ta w ę b y tu  c a łe j O j­

c z y z n y .
P rz e m o w ę sw ą p . b ta ro s ta z a k o ń c z y ł —  o -  

k rz y k ie m  n a c z e ść O jcz y zn y . —
W  d a lsz y m  c ią g u  z a b ra ł  g ło s k s . p ró b . W o j­

c ie c h o w sk i z  R a d z y n a —  p o d k re ś la ją c  w  ję d rn y c h  
s ło w a ch  tą  łą c zn o ść , ja k a z a w sz e c e c h o w a ła s to ­
su n k i ro ln ic tw a z K o śc io łe m  c o s ię o b ja w ia ło w  
ja k n a jd a le j id ą ce j w sp ó łp ra c y D u c h o w ie ń s tw a z  
K ó łk a m i R o ln icz e m i. O d d a ją c g ło s p . K u le r-  
sk ie m u F ra n c . —  p re z eso w i Z a rz ą d u O k rę g z  
G ru d z ią d z a —  k s iąd z p ro b o sz c z z a k o ń cz y ł sw ą  
m o w ę o k rz y k iem  n a  c z eść  K ó łek  R o ln ic z y c h .

P a n  K u le rsk i p rz e m a w ia  k ró tk o  —  n a te m a t 
w y so c e p a tr jo ty cz n e g o  s tan o w isk a K ó łk a R a d z y ń ­
sk ieg o —  i k o ń c zy o k rz y k iem  n a c z eść n a js ta r­
sz e g o c z ło n k a p . P a sz o tty . R ó w n ie ż k ró tk ie m  
b y ło  p rz e m ó w ie n ie  p . A n d ru ta  —  d y r . T o w . U b e z p . 
„ V e s ta " z G ru d z ią d z a —  n a te m a t w y so ce o b y ­
w a te lsk ie j d z ia ła ln o śc i z ie m ia ń stw a  p o m o rsk ieg o ,  
n a k tó re g o c z e ść w z n o si to a s t.

W  d a lsz y m  c iąg u z a b ra ł g ło s p . B u rm is trz  
K irs te in  z R a d z y n a —  w ita ją c p . S ta ro s tę , D e le ­
g a tó w , P ra sę : i w sz y stk ich  g o śc i —  p o c z e m  sk ła ­
d a ż y c z e n ia a b y K ó łk o  R a d z y ń sk ie w  p rz y sz ło ­
śc i w z n io s ło s ię n a n a jw y ż sz y  p o z io m  sw e g o  ro ­
z w o ju  —  i w z n o si o k rz y k  n a c z eść ro ln ic tw a .

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł p . M a rc h le w sk i im ie ­
n ie m  Z w ią z k u K u p có w  i P o m o rsk ie j Iz b y  P rz e ­
m y s ło w o —  H a n d lo w e j p o d k re ś la ją c łą c zn o ść  
H a n d lu , P rz e m y s łu  i R o ln ic tw a , k tó re w  o k re sie  
n a js tra sz n ie jsz eg o u c isk u  s ta n o w iło  je d y n ą o s to ję  
ż y c ia p o lsk ieg o . P rz y te j o k a z ji p . P re z e s w y ­
c h y la to a s t z a ra z e m n a z d ro w ie p łc i p ię k n e j, 
k tó ra ta k  ż y w y u d z ia ł b ra ła  z a w sz e  w  ż y c iu  p u -  
b lic zn e m  P o m o rz a .

Im ie n iem  T o w . P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  z a ­
b ra ł  g ło s  p .  Jó z e f  G o g a — k a p ita n  re z e rw y  W .P . i w i­
c e p rez e s te g o ż  to w a rz y stw a —  p o d n o sz ą c d o n io ­
s ło ść  z n a cz e n ia A rm ji re z e rw o w e j d la  p a ń s tw a i 
sz k o d liw o ść p o lity k o m a n ji, ja k a o g a rn ę ła sp o łe ­
c z e ń s tw o  —  i k o ń c z ą c s ło w a m i : „ K o c h a jm y  s ię  
i k o c h a jm y O jcz y z n ę n a sz ą ."

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł je szc z e p . M a rja n P a ­
sz o tta , p o d n o sz ąc w y so c e o b y w a te lsk ą d z ia ła l­
n o ść —  p ra sy  i d u c h o w ie ń s tw a w  c z a sa c h  n ie ­
w o li i w z n o sz ą c o k rz y k  n a ic h c z e ść —  p o c ze m  
z a b ra ł g ło s c z ło n e k  K ó łk a R o ln ic z e g o  z Ja b ło ­
n o w a . N a w stę p ie m ó w c a z a z n a c z y ł, ż ę c h w ila  
o b e c n a n ie je s t ta k  p e łn a b e z p ie c z eń s tw a , ja k b y  
s ię z d a w a ło  —  i ż e ta k , ja k  o n g iś b ro n iliśm y  s ię  
p rz e d p rz e m o c ą  —  ta k d z iś m u s im y  s ię b ro n ić  
p rz e d p o n o w n y m n a ja z d e m . N a z a k o ń c z e n ie  
m ó w c a  sk ła d a c z e ść ty m , k tó rz y  b ro n ili p o lsk o ­
śc i P o m o rz a i im ie n ie m K o ła Ja b ło n o w sk ieg o  
sk ła d a ra d z y ń sk im k o le g o m n a jse rd e c z n ie jsz e  

ż y c ze n ia .
P o  te j p rz e m o w ie n a s tąp iło o d c z y ta n ie n a ­

d e s ła n y c h d e p e sz i ż y c ze ń  — k tó ry c h b y ło  
p rz e sz ło 1 0 0  —  m ię d zy  in n e m i —  z a ś d e p e sz a p . 
W o je w . M ło d z ian o w sk ie g o , Iz b y  R o ln ic z e j in n y c h  
K ó łek  R o ln icz y c h  p o w . T o ru ń , k s . p ró b . M a ń k o w ­
sk ieg o . P a tro n a D o n im irsk ie g o , p . B u rm is trz a  
S c h w arz a , k s . p ro b o sz c za  Ł o w ick ie g o z N ie d ź w ie ­
d z ia i in n y c h  w y b itn y c h o so b is to śc i P o m o rz a .

O d c z y ta w sz y d e p e sz e —  p . m a rsz a łek  P a ­
sz o tta u d z ie lił g ło su d y re k to ro w i S z k o ły  R o ln i­
c z e j w  K o w a lew ie , k tó ry  w  p rz e m o w ie  sw o je j w  
p ie rw sz y m rz ę d z ie p o d k re ś la ją c  o lb rz y m ie z n a ­
c z e n ie p ra sy P o m o rsk ie j d la  k a ż d e j a k c ji p u b li­
c z n e j —  w z n ió s ł g ro m k i o k rz y k n a c z e ść n a j­
b liż sz eg o re p re ze n tan ta te j p ra sy  t j „ G ło su W ą ­
b rz e sk ie g o ” i G ło su P o m o rsk ie g o ." O k rz y k i  
„ n ie c h  ż y je  „ G ło s W ą b rz e sk i„  : —  ro z b rz m ie w a ły  
p rz e z d łu g ą c h w ilę , d a jąc  w y ra z sy m p a tji , ja k ą  
p ism o  n a sz e c ie sz y s ię  w śró d c a łe g o z iem iań s tw a  
R a d z y ń sk ie g o .
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N a zakończenie zabrał jeszcze głos p. Czaj­
kow ski z Plochocina (pow . Św iecie) podkreślając  
w ysoce szkodliw y w pływ politykomanji na akcję 
K ółek Rolniczych i naw ołując do tw orzenia w iel­
kich tow arzystw agrarnych, które jedynie m ogą 
dać rolnikom tą siłę, jaką rozporządzać pow inni, 
będąc najliczniejszą klasą społeczeństwa. K oń­
cząc sw ą przem ow ę —  pan Czajkow ski zw raca  
uw agę na nieustanną zależność Przem ysłu i H an- 

. dlu od Rolnictw a —  poczem w znosi okrzyk: 
"Precz z nienaw iścią klasową i partyjną ko­
chajm y się i nie dajmy się".

Bezpośrednio niem al po © biedzie —  sale zo­
stały opróżnione ze stołów i krzeseł — a spro- 

T^adzona orkiestra 64 pp. dała sygnał do pow - 
. szechnej zabawy.

Zabrzm iały cudne dźw ięki poloneza który  
poprow adzili w pierw szą parę pani Chrzanow­
ska z Sitna z panem Józefem Paszottą senjorem  
Radzyńskiego rolnictw a.

Zabaw a już od sam ego początku  nabrała na- > 
U żytego tem pa — to też rozochocone tow arzy- > 
stw o bawiło się aż do w czesnego rana a śm ie- ’ 

^chy zm ieszane z dźw iękam i m uzyki stanow iły | 
najlepszy dow ód zadowolenia gości. i

W ogóle cały obchód jubileuszow y w ywarł I 
na obecnych  w rażenie im ponujące i niezapom nia- I 
na. Z pośród w szystkich organizacyj okolicz. I

D ziennikarze w P. P G . w G rudziądzu.
*żno nie czeka na sw oją robotę. Siły i zdolności 
robotnika w yzyskane są w sposób godziw y 1 ucz­
ciw y _ aż do ostateczności ku zadow oleniu
w szystkich. D latego też i w ytwórczość jest zna­
cznie tańsza —  i firm a jest w stanie konkuro­
w ać zarów no pcd w zględem cen jak  i pod  w zglę­
dem jakości tow aru.

Produkcję fabryczną Pepege rozpoczęła w  
lipcu 1924 roku —  a nie m ogąc znaleźć w kraju  
ani jednego fachowca w branży  kaloszow ej spro­
w adziła 5 instruktorów z zagranicy, pod których  
nadzorem rozpoczęto szkolenie sił m iejscow ych. 
Po 3 m iesiącach robotnik polski przysw oił sobie  
całkow icie konieczne quantum w iadom ości i u- 
m iejętności, tak. że m ożna było rozpocząć solid­
ną produkcję na w ielką skalę. Z biegiem czasu  
—  w m iarę zw iększania zastępów robotniczych  
—  zw iększyła się rów nież i produkcja. I oto za­
m iast pierw otnych 200 par kaloszy fabryka dziś 
w ypuszcza 5000 par kaloszy i śniegow ców  
oraz 3000 par obuw ia  letniego. Postęp  w  fabryce  az 
nadto w idoczny. W  tym sam ym stosunku zw ię  
kszył się rów nież obrót roczny. N aprzykład  w  roK u  
1924 sprzedano w yrobów za 8’0,642 zł zaś w  
roku 1926— za 7,658  078  zł w  kraju i za 376,658 zł 
za granicą. W ciągu tych 3 lat firm a zdołała 
sobie pozyskać odbiorców w całej praw ie Euro­
pie za w yjątkiem Francji, A nglji, H iszpanji i Ro­
sji —  przyczem w niektórych państw ach jak w  
A ustrji, Rum unji, N iemczech, Łotw ie i Szw ecji 
posiada naw et w łasne składy konsygnacyjne. —  
O czyw iście w obec takiego rozwoju w yłoniła się 
konieczność zw iększenia produkcji. W  tym  celu  
przystąpiono do budow y now ych gm achów, któ­
re najpóźniej w m aju b. r. zostaną oddane do  
użytku W ów czas w zrośnie i liczba robotników  
(do 200 osób) zaś produkcja dzienna, w edług obli­
czeń będzie w ynosić przeciętnie 10,000 par kalo­
szy i śniegow ców oraz około 10,000 par obuw ia 
letniego. . , . . .

O to jest krótki zarys działalności tej jedynej 
praw dopodobnie na Pom orzu firmy, która naw et 
przy obecnej stagnacji potrafi nie bankrutować  
ale rozw ijać się i pow iększać  sw ą  w ytwórczość, nie 
angażując zbytnio kapitałów zapasow ych.

Z praw dziwą przyjem nością w kroczyliśm y  
w gościnne progi „Pepege" w itani P 1?62 P* 
m ecenasa W ysockiego, który też udzielił nam  
w szystkich żądanych inform acyj —  oprow adzając

G rudziądz. W  dniu 1 lutego  —  grono dzien­
nikarzy pom orskich przybyłych na Zjazd  do G ru­
dziądza —  m iędzy innemi zw iedzili dokładnie  
w szelkie urządzenia najw iększej pom orskiej firm y  
przemysłowej fabryki „Pepege" — Polski Prze­
m ysł G um ow y.

Firm a „Pepege*  jest Tow arzystw em  akcyjnem  
założonem w lutym 1923 roku z inicjatyw y pa­
nów S. H alperina i A . D eserta - którzy dziś są 
dyrektoram i firmy i członkami jej Zarządu. Roz­
budow a firm y tudzież w szelkie inne roboty w stę­
pne trw ały do lipca 1924 poczem fabryka zosta­
ła ostatecznie uruchom iona.

Pierwotny kapitał zakładowy w dniu założe­
nia firmy w ynosił 100 m iljonów m arek polskich  
następnie jednak pow iększono go odpow iednio  
do now ych w arunków , tak, ze dziś kapitał ten  
stanowią: 2 m iljony złotych kapitału akcyjnego, 
390 tys. zł. kapitału rezerw owego i 246 tys. zł. 
kapitału am ortyzacyjnego.

Firm ą kieruje zasaaniczo dyrektor p. Pakal- 
ski z G rudziądza —  którego czynności kontrolu­
je Rada N adzorcza w osobach pp. inż. D aniele- 
w icza z W arszawy, adw , M andela z W arszaw y, 
kupca Belousa z O liwy i p. H alperina z Barano­
w icz. N a czele Rady N adzorczej stoi p. m ec. 
W ysocki z G rudziądza.

W ogóle firm a trzym a się zasady am erykań­
skiej zarów no w pracy jak i w handlu. N iem a  
tam ow ych zastępów  dyrektorów, zarządców , kie­
row ników , naczelników i t. p. od których roją 
się inne nasze firm y akcyjne a którzy nietylko, że 
nie przynoszą pożytku —  ale przeciw nie  utrudnia­
ją pracę, w trącając sie, gdzie rie potrzeba i biu­
rokratyzując zarów no handel jak i w ytwórczość  
polską, i bez tego kulawą i słabą.

W  „Pepege" dzieje się inaczej! Zarząd w o“ 
li stokrotnie —  zam iast jednego dyrektora przy­
jąć dziesięciu robotników , w iedząc, że praca ich  
będzie pożyteczniejsza i bardziej produktyw na, 
niż praca jakiegoś dygnitarza najczęściej niezna- 
jącego się na rzeczy  i utrudniającego  w ytwórczość 
fabryki. To też dziś Pepege zatrudnia 1000 ro­
botników i jednego dyrektora —  i jak się oka­
zuje system  ten jest znacznie lepszy w praktyce, 
niż nasz ogólny polski system biurokratyczny. 
A ż przyjem nie popatrzeć, jak szybko i z jaką 
bezw zględnością w re praca w |Pepege.

N ikt tam nie próżnuje, nie traci czasu napró  

nych — najefektow niej było reprezentow ane  K ół­
ko Rolnicze z W ąbrzeźna, gdyż oprócz ks. prób. 
źLakrysia i p. Ledw ochow skiego  pojechali jeszcze 
panow ie: Piotrow ski Franciszek —  rolnik oraz 
p. Piotrowski junior — stając w szeregu Tow a­
rzystw ze sztandarem K ółka Roln. W ąbrzeźno.

Prasa była reprezentow ana przez w ysłanni­
ków G łosu Pom orskiego i G łosu W ąbrzeskiego  
w osobach red. red. Targowskiego i Szczuki. 
N ajliczniej jednak stawili się ziem ianie dla  
których uroczystość ta była niejako św iętem  
zaw odow em .

W edług zasłyszanych opinji m ożem y śm iało  
tw ierdzić, że odkąd Radzyń istnieje —  takiej 
św ietności jeszcze w sw ych m urach nie w idział..

To też m iejm y nadzieję, że pam ięć tego ju­
bileuszu pozostanie w pam ięci m ieszkańców na  
długie lata —  przyczyniając się tem sam em  do  
w zm ożenia sym patji dla K ółka Rolniczego, które  
oby się stało w zorem dla innych tego typu orga- 
nizacyj Pom orza. e

Społeczeństwo Radzynńskie pow inno byc 
w dzięczne głów nym organizatorom tego jedyne­
go w sw ym rodzaju jubileuszu —  a szczególne 
podziękow anie należy się Burm istrzow i K irsteino- 
w i i p. Żakow skiem u z Zielonej G óry, którzy  
położyli najwięcej zasług przy zorganizow aniu  
tej tak im ponująco w spaniałej uroczystości.

?mMe regl.
N ie dał Stw órca Przedw ieczny ro-' 

gów pruskiej św ini... A gdy jej jakim ś 
cudem  trzy tw ierdze w yrosły. Zbrały  
się w  Paryżu  alijackie p ... osły Co  m ia­
ły karać Szw aba — gdy kom u zaw ini. 
Przyszła i m am a —  Liga —  z w ielkim  
paktem  w  dłoni —  który szw ab m iast 
gw arancji podpisał w Locarno... Przy­
szedł słynny pogrom ca krzyżacki nad  
M arną... M ów iąc grzecznie do św ini: 
—  „N iech się pani broni!*. D ługo  
trw ały narady. . M ars w dłonie aż klay  
ska. W idząc, jak dzielnie bronią w rogi 
sw ego w roga... (A paszcze arm at ster­
czą z za G erm anji proga .... A panom
delegatom  —  przyśniła się ...łaska!!...)

.....I zw yciężyły szw abyl. M ars 
zaciera dłonie... Szaleją butne knechty... 
junkief w niebo skacze... M aluczko —  
a św iat całv w m orzu krw i zatonie.. —  
M aluczko - a św iat cały z tej łaski —  
zapłacze  U !

nas rów nocześnie po zakładach i objaśniając za­
rów no system pracy jak i sam sposób produkcji, 
istotnie —  nieodziennie zdarzy się oglądać coś 
podobnego —  an przedew szystkiem —  korzystaó  
z takiej uprzejm ości i grzeczności, jaką odznacza 
się pan prezes Rady N adzorczej „Pepege” . To  
też ani żeśm y się spostrzegli —  jak zbiizyla się 
chw ila rozstania. Pożegnaw szy uprzejm ego G o­
spodarza — zadow oleni z w ycieczki opuścili­
śm y gościnne m ury „Pepege" —  ciężko w zdycha­
jąc, czem u to inne firm y polskie nie potrafią za­
stosow ać u  siebie  tego sam ego system u gospodar­
ki, przy którym napew no ani stagnacja, ani ban­
kructw a nie opanowałyby naszego przemysłu —  
gubiąc w ytwórczość polską —  bezapelacyjnie  l

Co to ma znaczyć? Czy w Wąbrzeźnie 

mamy hotel „Briesener Hof"?

W czoraj przyniósł nam jeden z naszych czy­
telników szczery i uczciw y polak — pew ien m a­
leńki dokum ent św iadczący w ym ow nie, jak bar­
dzo niektórzy osobnicy tutejsi —  m ianujący się 
szum nie obyw atelam i Polski —  tęsknią za bru­
talnym butem prusaka który przez lat tyle kopał 
cześć naszą i honor.

D okum encik który otrzym aliśm y —  to zapro­
szenie napisane cale w jeżyku niemieckim  —  
którego treść podajem y poniżej.

Zu dem am M ontag dem 28. d. M ts. im  
grossem Saale stattfindenden.

A BbCH IED SBA LL  
(K apenfest) 

m elner Balalajka-K apelle 

verbunden m it kurzfristigem K onzert, G e- 

sand und russischen N ational-Tanzen ladet 

freundiichst an
H otel Briesener H of.

Eintritt fiir K onzert und Tanz 1,00 zł.
N iech nikt n e sądzi że zaproszenie pow yższe 

w ydrukow ane zostało w zam ierzchłych czasach  
niew oli! Bynajm iej! W ydrukow ano je teraz —  
odkąd w sław etnem „Briesener H ofie* gryw a  
orkiestra bałałajek. G zem się pow odow ał sław et­
ny nakładca 1 autor tego zaproszenia —  jest dla 
nas tajem nicą —  gdyż o ile nam w iadom o m iasto  
„Briesen* nie istnieje już od lat siedm iu —  nato­
m iast znam y m iasto W ąbrzeźno której to nazw y  
naw et rdzenni niem cy dziś używ ają. A m oże  
szanow ny autor zaproszenia sądzi, że jesteśm y w  
N iem czech i że społeczeństw o w ąbrzeskie nie zna 
języka polskiego? A le i w takim razie dum a na­
rodow a polaka nie pozw ala zniżać się do podob ­
nego pom iatania w łasnym językiem ojczystym .

Jeszcze gdyby podobne zaproszenia  nitm ietkie  
w ysyłano niem com to m ożna by było zrozum ieć  
postępek pana z Briesener-H * fu —  ale posyłanie  
ich polakom jest w prost karygodnem lekcew a­
żeniem obyw atelstw a polskiego.

sądzim y że zdrowo i po polsku m yślące  
spokczeństw o nasze zareaguje odpow iednio na ten  
dziki w ybryk hotelisty 1 potrafi m u donieść że  
jeszcze żyjemy w Polsce — i nie m am y potrze­
by tolerow ać podobnych postępków —  znam ionu­
jących lekcew ażenie naszego ojczystego języka i 

narodow ości.

W tych dnia< h- 
w yjechał g W arszay  
w y do Rzym u d o w - 
postł polski przy  rz  ą 
dzie w łoskim — p  
dr. K noll Fotografja 
nasza  przedstawia  no  
w ego posła  w galo­
w ym  m undurze t. j. 
w stosow anym  kape­
luszu napoleońskim  
w »fraku  szam erow a­
nym  złotym i galona­
m i w  form ie liści dę­
bow ych —  no i — o- 
czyw iście - z*1 szpa­
dą  przy  boku W  m un­
durze tym p K noil 
przedstaw iłsię królo­
w i w łoskiem u, który  
pow itał go  z nadzw y­
czajną w prost grzecz­
nością i uprzejm ością 
podkreślając  sw ą  w iel 
ką życzliw ość i sym ­
patię dla narodu  pol­
skiego  zaznaczyć  m u- 
simy, że w tym w y­
padku  ze  strony  w  ład- 
cy słonecznej Italji 
m e była  to  tylko pro­
sta, stereotypow a  
grzeczność, którą  czę­
stuje się na  ogół 
w szystkich posłów

objaw y sym patjf króla W iktora Em anuela uderzały  obec­

nych sw ą szczerością i niew ym uszonym  w dziękiem .

Ogłaszajcie tylko w „Glosie 
Wąbrzeskm“



D o S z a n o w n e g o O b y w a te ls tw a  

P rz y p o m in a m y  S z a n . O b y w a te ls tw u , ż e k a ż d y  

k to  c h c e o trz y m a ć je s z c z e n a s z .
OLENDARZ KSIĄŻKOWY

m o ż e  to  o s ią g n ą ć je sz c z e  w  c ią g u  k ilk u  ty lk o  d n i 

W  ty m  c e lu  n a le ż y :  _
1 )  z a a b o n o w a ć  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I

2 )  n a d e s ła ć n a m  k w it a b o n a m e n to w y
3 )  n a d e s ła ć  n a m  m a rk ę p o c z to w ą 1 0  g ro s z o ­

w ą  n a  p rz e s y łk ę  k a le n d a rz a .
K to n ie z d ą ż y ł d o ty c h c z a s je sz c z e  p o d p is a ć  

p re n u m e ra ty  —  m o ż e to  je s z c z e  u s k u te c z n ić u d a ­
ją c  s ię n a p o c z tę  k tó ra  d o  1 0 -g o  m a rc a  p rz y jm u ­

je p rz e d p ła tę  n a n a s z ą  g a z e tę
Z a ra z e m  z a w ia d a m ia m y o z ą n . O b y w a te ls tw o  

— a w  s z c z e g ó ln o ś c i n a s z y c h  S z a n . C z y te ln ik ó w  

że n a k w a r ta ł p rz y s z ły  d o d a m y
nową b. cenną premię

k tó rą o trz y m a  k a ż d y  a b o n e n t G ło s u W ą b rz e s k ie g o  

bezpłatnie
o  i le  z a p re n u m e ru je  n a s z e  p is m o  n a  k w a r ta ł lu b o  i le  

je s t s ta ły m  m ie s ię c z n y m  P re n u m e ra to re m  n a s z e j 

g a z e ty .
G lo s W ą b rz e s k i ja k o  p is m o  s z c z ę rz e n a ro ­

d o w o — k a to lic k ie  i n ie z a le ż n e o d  ż a d n e j p a r t ii —  
s z c z e g ó ln ie w  c z a sa c h d z is ie js z y c h  s ta n o w i n a j­

c e n n ie js z e
źródle informacyjne

d la ty c h  k tó rz y c h c ą  z a ją ć s ta n o w is k o godne 

uczciwego człowieka w ś ró d  o b e c n e g o  z a le w u  p a r -  
ty jn ic tw a . Z e z a ś w  n a jb liż s z y m C z a s ie g a z e tę  
n a s z ą p o w ię k sz a m y  —  p rz e to m a m y n a d z ie ję  
ż e S z a n . O b y w a te ls tw o  p o w , W ą b rz e s k ie g o  z n a n e  
z ę s w e g o p a tr io ty z m u  s ta n ie  d z ie ln ie ra m ię  p rz y  

ra m ie n iu  p o d  n a s z y m  s z ta n d a re m .

N a re s z c ie p . N . m o g ę  ty lk o  ty le  p o w ie d z ie ć , 

ż e n ie c h c ę  w c h o d z ić z  n im  w  p o le m ik ę  c o  d o  
D o c z y n io n y c h m u  z a rz u tó w , b o  n ie s a m  z a  n ie  

o d p o w ia d a m  i n ie  n a d a ją s ię  o n e d o  p o ru s z a n ia  
n a  ła m a c h  p ra s y . Z o s ta w m y w ię c je d e c y z ji 
w ła d z  n a d z o rc z y c h ! A le n a  je d n o  z w ra c a m  p .  
N . u w a g ę , id ź p a n  d o  p ro k u ra to r j i i z w a ż a k ta  

s w e g o  p ro c e s u  z f irm ą E . E ise n a c k  i a k ta  p ro ­
c e su ’  s w e j ż o n y  w  s p ra w n e p o d p a le n ia , m e l i­
c z ą c a k tó w , k tó re  s ię  je sz c z e  n a g ro m a d z ą  z a  u -  

s i ło w a n e o s z u s tw o , to n a p e w n o b ę d ą o  k ilk a ­
n a ś c ie k ilo g ra m ó w  c ię ż s z e , n iż a k ta  d e le g a tó w ,  
k tó re  z e  w z g lę d u  n a  ic h  p rz e s ta rz a ło ś ć  ju ż  d a ­
w n o  m o le z n is z c z y ły . N a k o n ie c p rz y łą c z a m  
s ię d o p a ń s k ie g o z d a n ia , ż e n a  B o ż ą M ę k ę  

w o ln o  p s u  b e z k a rn ie  s z c z e k a ć .

F ra n c is z e k  B a r to s z e w s k i  
P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie js k ie j  

w  G o lu b iu .

H&deslo®,
Z a  te n  d z ia ł R e d a k c ja o d p o w ie d z ia ln o ś c i  

n ie  p rz y jm u je .

W  ty c h  d n ia c h o trz y m a liśm y o d P rz e w o ­
d n ic z ą c e g o  R a d y  M ie js k ie j w  G o lu b iu —  p . F r .  
B a r to s z e w s k ie g o  n a s tę p u ją c e  p is m o , k tó re  p o n i­

ż e j w  c a ło śc i z a m ie s z c z a m y  —  n a  z a s a d z ie  a r t .  

1 1 U s ta w y  P ra s o w e j.

S z a n o w n y  P a n ie R e d a k to rz e !

P o w o łu ją c s ię n a § § 1 1  U s ta w y  P ra s o w e j  

p ro s z ę o  u m ie sz c z e n ie  w  s w e m  p iś m ie  n iż e j p o ­
d a n e g o  s p ro s to w a n ia  d o ty c z , a r ty k u łu  p . N o w a ­
k o w s k ie g o  b u rm is trz a  z  G o lu b ia , z a m ie s z c z o n e ­

g o  w  G ło s ie W ą b rz e s k im  z  d n ia  8  lu te g o  b r .
T w ie rd z e n ie  p . N .  ja k o b y  w s p o m n ia n e s p ro ­

s to w a n ie . n ie b y ło  ś c is łe i ja k o b y m  je c e lo w o  
p rz e k rę c ił , je s t w ie ru tn e m  k ła m s tw e m .

P o n ie w a ż R a d a M ie js k a  ja k o ta k a  o p ra c o ­
w a ła  d a n e  s p ro s to w a n ie  i m n ie  ty lk o  p o le c i ła  z a ­

ła tw ie n ie  te j s p ra w y  w  G ło s ie W ą b rz e sk im  —  
—  p rz e to  w s z y s tk ie  z a rz u ty  s k ie ro w a n e p o d a -  
d re s e m  m o im  ja k o b y m  ja k o la ik n ie z d a w a ł 
s o b ie s p ra w y  z a d m in is tra c ji s a m o rz ą d o w e j, —  
s ą  n ie s łu s z n e  —  je d n a k , w c a le s ię  te rn  n ie  p rz e j­
m u ję , p o n ie w a ż  p . N . ja k o  b u rm is trz  te ż  je j n ie  ’ 
z n a , b o  z a w ie s z a  u c h w a ły  R a d y  M ie js k ie j, k tó ­

re  n a s tę p n ie W o je w ó d z tw o  z n o s i .
C o  d o  z a tw ie rd z e n ia c z ło n k ó w m a g is tra tu ,  

to  w ie m  b a rd z o  d o b rz e , ż e  n ie z a tw ie rd z a ic h  
b u rm is trz  i n ie b y ło o te rn te ż w s p o m n ia n e  
N a to m ia s t s tw ie rd z a m , ż e w s k u te k o p in ji w y ­
d a n y c h  p rz e z  p a n a  b u rm is trz a  ju ż  n ie  c z w a r ty ,  
le c z  s ió d m y  z rz ę d u  w y b ó r c z ło n k a m a g is tra tu  
n ie  je s t d o ty c h c z a s z a tw ie rd z o n y . N ie p ra w d ą  
te ż  je s t ja k o b y  d la  b ra k u z d o ln o ś c i z a b ro n io n o  
je d n e m u ra d n e m u p is y w a ć p ro to k ó łu , n ie c h  
p . N . s o b ie  p rz e jrz y  p is m o  p . W o je w o d y  d o ty c z ,  

te j s p ra w y .
W id o c z n ie p . M . ju ż  te ra z w  c z a s ie k a r ­

n a w a ło w y m  s w ó j ro z u m  p rz e p ił , b o  in a c z e j , b y  
ta k ic h g łu p s tw  n ie p is a ł. T y le  c o  d o  s a m e g o  
s p ro s to w a n ia . A  c o d o w y ja ś n ie ń p N . to  
s tw ie rd z a m , ż e d o  ż a d n y c h ra d n y c h  p o  p o d p i­
s y  n ie c h o d z iłe m , a n i te m b a rd z ie j d o ic h  d o ­
m ó w , n ie z a g lą d a łe m w  te j s p ra w ie b o  
w s p o m n ia n y c y ro g ra f b y ł u c h w a lo n y n a  n a -  
g łe m  p o s ie d z e n iu R a d y M ie js k ie j. W id o c z n ie  
p . N . g ra ł ro lę  s z p ie g a , ś le d z ą c m n ie  ja k  w s z e ­
d łe m  d o  p . a p te k a rz a R . ( ra d n e g o ) w  p e w n y m  
in te re s ie  c o  w y k a z a ło  p rz e p ro w a d z o n e  ju ż  w s tę ­
p n e  ś le d z tw o . N ie  c h c ę  iś ć  ś la d e m  p . N ., k tó ry  
c h o d z i p o o b y w a te la c h i ró ż n y c h z w ią z k a c h  
i to w a rz y s tw a c h  z b ie ra ją c p o d p isy d la w y ro ­
b ie n ia  s o b ie  s z tu c z n e j d o b re j o p in ji. N a to m ia s t 
p o d trz y m u ję  tw ie rd z e n ie , ż e i to s p ro s to w a n ie  
p . N . z  d o d a tn ie m i p rz y s m a k a m i m a ją d z ia ła ć  

ła g o d z ą c o  i b ro n ić  m u  je g o  p o s a d y .
O  i le p N . n ie p is a ł w ia d o m e g o a r ty k u łu  

d la c z e g o  s ię  n im  ta k  m o c n o  in te re s u je  ? N ie  m o ­
ż e  tu b y ć m o w y  o  o s o b is ty c h w ro g a c h , a n i  

z e m śc ie i d e m a g o g ji n a to m ia s t c h o d z i o  d o b ro  
m ia s ta , k tó re p . N . d o k tl iw ie n a ru s z y ł, a o b o ­
w ią z k ie m  p rz e d s ta w ic ie l i k o rp o ra c y j m ie js k ic h  

je s t n a d te m  c z u w a ć , c o  p . N . w id o c z n ie s ię  

n ie  p o d o b a .
C o  d o  o b a w y  o ż y c ie  i z d ro w ie , ra d z ę p . 

N . b y ć  z u p e łn ie s p o k o jn y m  i n ie  z a c z e p ia ć  ty l­
k o  w  n ie trz e ź w y m  s ta n ie  z  b ro w n in g ie m  w  rę ­

k u  ra d n y c h  n a  u lic y .

J  
t  
I

ja k ie z n a jd u ją  s ię  n a s k ła d z ie  —  n ie z a le ż n ie o d  
n o w o s p ro w ę d z o n y c h o lb rz y m ic h z a p a só w , k tó re !  

ró w n ie ż p o c e n a c h z n iż o n y c h o d 1 0 — 2 0  p ro c .l  
s p rz e d a w a ć s ię b ę d z ie  w  ty m  c z a s ie . I

K a ż d y , K to b ę d z ie m ia ł o k a z ję  w y ja z d u  d o  |  
G ru d z ią d z a —  w e w ła s n y m  in te re s ie p o w in ie n  I  
z a jś ć d o s k ła d ó w B -c i K o rz e n ie w s k ic h  (R y n e k !  

2 2 |2 4 ) , g d z ie b ę d z ie m ia ł s p o s o b n o ć ć p rz e k o n a ć !  
s ię  n a o c z n ie , ja k  ś w ie tn e to w a ry  i u b ra n ia  n a b y ć  I  

m o ż n a  p o  n a jn iż sz e j  c e n ie . Z a z n a c z a m y  ró w n ie ż ,  I  
ż e  re s z tk i p łó c ie n  f irm a K o rz e n ie w sk i s p rz e d a je  I  
n iż e j c e n y  —  z a ś n a  k o n fe k c ję  z im o w ą  n a z n a c c o -1  

n o  2 0  p ro c , ra b a tu .
R a d z im y  w ię c n ie p rz e p u ś c ić o k a z ji.
— WąbrteźUO. Z d n ie m  1 -g o  m a rc a  w c h o - I  

d z i w  ż y c ie ro z p o rz ą d z e n ie  p . W o je w o d y  P o m o r- I  
s k ie g o  —  z a b ra n ia ją c e a te g o ry c z n ie  w p ro w a d z a ć  1  
p s y d o s k ła d ó w k o lo n ja ln y c h , s p o ż y w c z y c h  I  
in n y c h . —  W  z w ią z k u z te m  k a ż d y w ła ś c ic ie l I  

s k ła d u m u s i w y w ie s ić w  d rz w ia c h  n a p is  „ w p ro - I  

w a d z e n ie  p s ó w  w z b ro n io n e '4 .
— Lobdowo. (P o g rz e b ) . W ś ro d ę  d .  23 b m . I  

o d b y ł s ię  w  Ł o b d o w ie  u ro c z y s ty  p o g rz e b  z m a r - ] 

łe g o  w  ty c h  d n ia c h ś . p . J a n a  S z p ic y — - o jc a I 

W ie le b n e g j  P ro b o s z c z a p a ra f ji  Ł o b d o w o  —  k s .  
S z p itz y , W  e k s p o rta c ji ,k tó ra  s ię  o d b y ła  w  d n iu I  

p o p rz e d n im  —  t . j . w e  w to re k  —  p ró c z  l ic z n y c h 1 
rz e sz lu d n o ś c i m ie js c o w e j —  w z ię ło u d z ia ł  
8  k s ię ż y , p rz y b y ły c h  s p e c ja ln ie z o k o lic z n y c h  

m ia s t i w io s e k .
S a m  p o g rz e b  w y p a d ł im p o n u ją c o . Za t ru -  

: m n ą s z ła  n ie m a l c a ła p a ra f ja w ie rn y c h  —  n a  
I z n a k  w ie lk ie j m iło ś c i , ja k ą  k s . p ró b . S z p ic a  c ie -  
■ s z y  s ię  w ś ró d  s w o ic h  o w ie c z e k . P o  o d p ra w ie *  
i n iu  m o d łó w  ż a ło b n y c h  w  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m  
! —  k o n d u k t z e  z w ło k a m i w y ru s z y ł  n a  c m e n ta rz , ; 

i g d z ie n a s tą p iło o s ta tn ie p o ż e g n a n ie Z m a r łe g o  
• p rz e d  o d d a n ie m  J e g o  z ie m sk ic h  s z c z ą tk ó w  m a t-  
i c e  z ie m i. N a d  t ru m n ą  n ik t n ie  p rz e m a w ia ł jest 

i to  b o w ie m  p rz e c iw n e z a s a d o m  k s . p ro b o s z c z a  
! —  n a to m ia s t p ie n ia  ż a ło b n e  w y k o n a ła „ L u tn ia "  

i m ie js c o w a  p o d  b a tu tą p . n a u c z . G ra je w s k ie g o .
W  p o g rz e b ie  b ra ło  u d z ia ł k ilk u n a s tu  k s ie -  

[ 2 y  =  o ra z n ie z l ic z o n e  t łu m y  o s ó b  p ry w a tn y c h  

I z p o ś ró d  o K o lic z n e g o  z ie m ia ń s tw a  —  n ie  l ic z ą c  
' w ła s n y c h  p a ra f ja n  k s . p ro b o s z c z a S z p ic y , któ- 

■ ry c h  n ie p o d o b n a  b y ło  p rz e lic z y ć .

W  te j c ię ż k ie j ż a ło b ie , ja k a s p o tk a ła  P rz e -  
w ie le d n e g o  k s . P ro b o s z c z a  S z p ic ę  o ra z  J e g o  R ę ­

d z in ę —  s k ła d a m y M u  n a  te m  m ie js c u  ra z  je -  
’ s z c z e  n a js e rd e c z n ie js z e  w y ra z y  p o c ie c h y  i  w s p ó ł­

c z u c ia . —
— Golub. (H a rc e rz e ) . P rz e d m n ie jw ię c ę j 

t r z e m a ty g o d n ia m i m ie liś m y s p o a o b n o s c p o d z i ­
w ia ć n a s z ą  d ru ż y n ę  h a rc e rs k ą , k tó ra  a c z k o lw ie k  
ż e  p rz e w a ż n ie  s k ła d a  s ię  z s i l b a rd z o m ło d y c h , 
d o s k o n a le  w y w ią z a ła s ię z e  s w e g o  z a d a n ia i d a ła  
n a m  m o ż n o ś ć  p rz e p ę d z e n ia k ilk u c h w il b a rd z o  
p rz y je m n ie i s y m p a ty c z n ie . D z ię k i b o w ie m  s ta ­
ra n io m  p re z e s a  te jż e  d ru ż y n y , p . M .  J o rd a n a , n ie ­
z m o rd o w a n e g o  d z ia ła c z a  i ic h  d u c h o w e g o k ie ro ­
w n ik a , u d z ą d z iła w ie c z p rn ic ę  n a  k tó rą  s k ła d a ły  
s ię d e k la m a c je , ż y w y o b ra z (o b ó z h a rc e rs k i) , 
ś p ie w  o ra z b a rd z o  p o u c z a ją c e i w e s o łe t r z y je ­
d n o a k tó w k i z k tó ry c h  m ia n o w ic ie  o s ta tn ia „ P o s e ł 
c z y  k o m in ia rz " n a d z w y c z a jn ie  s ię u d a ła i w p ły ­
n ę ła n a  o g ó ln e  ro z w e s e le n ie , a le te ż  t r z e b a b y c  
s z c z e ry m  i p o w ie d z ie ć , z e d o s k o n a le  s c h a ra k te ry ­
z o w a ła  ż y c ie  m a ło m ia s te c z k o w e . H u c z n e m i o k la ­
s k a m i n a g ro d z o n o te ż m ło d y c h  h a rc e rz y  a  ju ż  
w p ro s t b u rz a  o k la s k ó w  z e rw a ła  s ię w  c h w ili , g d y  

p rz e d s ta w ic ie le m ia s ta K a c z e d o ły w ra z z s w y m  
b u rm is trz e m  n a  c z e le  z w ra c a ją s ię d o  p a n a  p o s ła  
z p ro ś b ą , a b y n ie ż a ło w a ł ż e la z n e j s w e j m io tły  
i d o p o m ó g ł im  to  w s z y s tk o  ś m ie c ie , k tó re  s ię  w  
m ia s te c z k u n a g ro m a d z iło , w y m ie ś ć i w y rz u c ić .  
P o  p rz e d s ta w ie n iu  i w y lo s o w a n iu d o ś ć p o k a ź n e j  
i lo ś c i fa n tó w , g d z ie k a ż d y  z u c z e s tn ik ó w  m ia ł  
m o ż n o ś ć z a p a rę g ro s z y c o ś ła d n e g o , w y g ra ć ,  
b a w io n o s ię h a rm o n ijn ie  i w e s o ło d o ś ć p ó ź n o  

w  n o c .
P e łn e  u z n a n ie  p rz e to n a le ż y s ię p re z e so w i,  

k tó ry  ju ż  n ie ty lk o  d o b o re m  s z tu c z e k , a le w o g ó le  
s w ą n ie z m o rd o w a n ą p ra c ą , w p ro s t z z a p a rc ie m  
s ię  s ie b ie , n ie s z c z ę d z ą c a n i c z a s u  a n i n a k ła d u  
z d o ła ł s k u p ić tą  m ło d z ie ż p o d je d e n s z ta n d a r  
h a rc e rsk i i b e z  w y tc h n ie n ia  p ra c u je  n a d  d a ls z e a  

ro z w o je m  i u m o ra ln ie n ie m  te jż e .
Z p rz y k ro śc ią je d n a k ż e t r z e b a z a z n a c z y ć ,  

ż e  ja k  w s z ę d z ie , ta k  i tu  w y ła n ia ją  s ię  je d n o s tk i , 
k tó re z a m ia s t p o m ó d z b u d o w a ć , n is z c z ą , k tó re  
lu d z i c h ę tn y c h  d o  p ra c y , k tó ry c h  i ta k n ie s te ty  
je s t u  n a s ju ż m a ło , p rz e z  s w o je z łe p rz y k ła d y  
i p o c z y n a n ia , w p ro s t z n ie c h ę c a ją  i o d s trę c z a ją ,  
te m  n ie s te ty  n ie  n a le ż y  s ię  z ra ż a ć , g d y ż  d z ie ln y c h  
lu d z i p o z n a je  s ię n ie p o  p u s ty c h  f ra z e s a c h  i s ło ­
w a c h  —  le c z  p o  c z y n a c h .  U c z e s tn ik .

— Kośoiersyn&, (U n iw e rsy te t p o w s z e c h n y )  

W  K o ś c ie rz y n ie u tw o rz o n y  z o s ta ł g łó w n ie d z ię k i  
s ta ra n io m  p . in sp e k to ra s z k o ln . C h m ie le c k ie g o  
u n iw e rs y te t p o w s z e c h n y . W  u b . p ią te k  o d b y ła  
s ię  w  a u li m ie js c o w e g o  s e m in a r ju m  n a u c z y c ie l ­
s k ie g o  p ie rw s z a p ro p a g a n d o w a n a u k a , k tó rą  p o ­
p rz e d z iła t r e ś c iw a p rz e m o w a p . C h m ie le c k ie g o  
N a s tę p n ie  w y k ła d a ł s z c z e g ó ło w o  p . d y re k to r s e ­
m in a r ju m  T a rg o w s k i n o w o c z e s n ą h is to r ję P o ls k i  

p o c z e m  n a s tą p iły  w y k ła d y  p  p ro f . K a b la  i p  p ro f

Wiadomoóei potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  2 8  lu te g o  1 9 2 7 r .

— Wieczór Tów. śpiew. „Lutnia“. D n ia  
2 3 b m . u rz ą d z iło T o w . ś p ie w a c z e „ L u tn ia *  d o ro ­
c z n y  w ie c z ó r to w a rz y s k i p o łą c z o n y z  p ro d u k c ja ­
m i w o k a ln e m i o ra z z a b a w ą ta n e c z n ą  w  s a l i h o .  
te lu  p o d „ B ia ły m  O rłe m " d la c z ło n k ó w  i ic h  ro ­

d z in  o ra z z a p ro s z o n y c h  g o ś c i .  .
Z a b a w a  z o rg a n iz o w a n a  z o s ta ła p o p ro s tu  ś w ie ­

tn ie i ja k  w s z y s tk ie  z a b a w y  L u tn i o d z n a c z a ła  s ię  
n ie z w y k łą w s p a n ia ło śc ią — tę m b a rd z ie j ż e i to ­
w a rz y s tw o z g ro m a d z o n e n ie b y ło  ta k  m ie sz a n e , 
ja k n a in n y c h z a b a w a c h , k tó re z te g o  p o w o d u  
z a z w y c z a j k o ń c z ą  s ię  a w a n tu ra m i. M ię d z y  g o ś ć m i  
m ie js c o w y m i  —  z a u w a ż y liś m y  c a ły  s z e re g  o s o b is to ś ­
c i z  m ia s t  d a ls z y c h — ja k  T o ru ń  G ru d z ią d z , k tó rz y  

p rz y b y li s p e c ja ln ie p o  to , a b y  s ię d e le k to w a ć  p o - ( 
p is a m i „ L u tn i" w ą b rz e s k ie j m a ją c e j u s ta jo n ą o p in - ।  
ję n a jle p s z e g o  z e s p o łu  ś p ie w a c z e g o , c o  z o s ta ło  u z n a - I 
n e i p o tw ie rd z o n e  p rz e z  z n a w c ó w  ta k ic h  ja k  s ły n n y  ? 

k o m p o z y to r „ R o ty " —  p ro f . N o w o w ie jsk i i in n i | 

w y b itn i m u z y c y  p o ls c y . I „ L u tn ia " n ie z a w io d ła  
p o k ła d a n e g o w  n ie j z a u fa n ia  —  z b ie ra ją c  d o b rz e ■ 
z a s łu ż o n e rz ę s is te o k la s k i , ja k ie m i je o b d a rz y ła  
z a c h w y c o n a  p u b lic z n o ś ć . J e s tto  b e z s p rz e c z n ie z a - : 

s łu g ą p re z e s a „ L u tn i" p . in s p . R e iś k e g o , k tó ry  
d z ię k i s w e j e n e rg ii z d o ła ł d o p ro w a d z ić z o rg a n iz o ­
w a n e p rz e z s ie b ie T o w a rz y s tw o  d o  n a jw y ż s z e g o  
ro z w o ju . O p isy w a n a z a b a w a b y ła s łu s z n ą  n a g ro ­
d ą  z a ró w n o  d la d z ie ln e g o p re z e s a ja k i d la  c z ło n ­
k ó w , k tó rz y w y tę ż o n ą p ra c ą  z d o ła l i o s ią g n ą ć  a ż  

ta k  ś w ie tn e  re z u lta ty .
W ie c z ó r  ro z p o c z ą ł s ię o d ś p ie w a n ie m „ H a s ła *  

K ic k e n a  p rz e z c h ó r m ę s k i T o w . „ L u tn ia * p o d  b a ­
tu tą p . In s p e k to ra s z k o ln e g o R e isk e g o . M im o  
n ie z b y t z n a c z n ę j l ic z b y  c z ło n k ó w , c h ó r je s t s i ln y , 
d o s k o n a le z e ś p ie w a n y  w  c z e m  tk w i z a s łu g a  c z ło n ­

k ó w , k tó rz y u c z ę s z c z a ją p iln ie n a  p ró b y  o ra z p . 
D y ry g e n ta , k tó ry u m ie o p a n o w a ć c a ło ść c h ó ru .  
J e d n e g o  ty lk o m o ż n a s o b ie ż y c z y ć , b y  p . D y ry ­
g e n t p o s łu g iw a ł s ię ja k ą ś c h o c ia ż b y n a jp ro s ts z ą  

< b a tu tą  p rz y  k ie ro w a n iu  c h ó re m , z n ię  ru c h a m i g o ­
łe j rę k i c o  c z y n i n ie b a rd z o  e s te ty c z n e w ra ż e n ie .

N a s tą p iła p o te m  p io s e n k a  z w ę g ie r sk ie g o  M a ­
d z ia r p ije * w y k o n a n a  z w e rw ą . C h ó r ry c e rz y  z  
o p e ry  „ G o p la n a " Ż e ń s k ie g o w y k o n a n y  b e z z a rz u ­
tu . S z k o d a , ż e  s i ln ie js z y c h  te n o ró w  b ra k .

P o lo n e z „ W  s ta ry m  d w o rz e " M u n c h h e in e ra  

z a k o m p .. fo r te p ia n u b y ł w y k o n a n y  p o p ra w n ie .
P o  p ro d u k c ja c h ' n a s tą p iły ta ń c e p rz y  d ź w ię ­

k a c h k w a r te tu  z o rk ie s try w o jsk o w e j z  G ru d z ią ­
d z a . Z e  s m u tk ie m  p o d n ie ś ć n a le ż y , ż e d o  m a z u ra  
i in n y c h n a ro d o w y c h ta ń c ó w  s ta n ę ło z a le d w ie  
k ilk a n a ś c ie p a r , p o d c z a s g d y  „ O n e s te p p a " , „ S h i- j 
m m y * i in n e  o b c e ta ń c e ta ń c z y ło  b a rd z o  d u ż o  o s ó b .

P o d z iw ia ć  n a le ż y  c z ło n k ó w  c h ó ru ,  k tó rz y  c h o ć  

z m o rd o w a n i ta ń c a m i w  p rz e rw a c h  o d  ty c h ż e  w y ­
k o n a li je sz c z e w c a le u d a tn ie  8  p ro d u k c y j w o k a l­
n y c h , z a  c o  z e b ra n i g o ś c ie o b d a rz y li ic h  rz ę s is te -  

m i o k la s k a m i.
N a s tró j n a  s a l i  p a n o w a ł s e rd e c z n y , c o  ś w ia d c z y  

o z ż y c iu  s ię c z ło n k ó w  T o w . „ L u tn ia " i ic h  re d z in  

, o ra z o  ż y c z liw o śc i d la  g o ś c i- P re z e s p . C h w ia ł-  
k o w s k i, ja k w id z ia łe m  z  o s ta tn ie g o w ie c z o ru  m a  
ta le n t s k u p ia n ia o k o ło s ie b ie o s ó b c h ę tn y c h d o  

k u ltu ry  ś p ie w a c z e j o ra z  s a m  ją  p o p ie ra .
W ie c z ó r z a k o ń c z y ł s ią k o lo g o d z in y 3 -c ie j  

n a d  ra n e m  i z  p e w n o śc ią k a ż d y  o p u s z c z a ł  s a lę  z a ­
d o w o lo n y  i p o k rz e p io n y n a d u c h u  ś p ie w e m , a n a  
c ie le ta ń c e m  o ra z  ja d łe m  i j ia p o je m  z  o b f i ty c h  z a ­

p a s ó w  p . S z y m a ń sk ie g o .
W ie c z ó r z a sz c z y c il i s w ą o b e c n o ś c ią m ię d z y  

in n y m i k s . P ro b o s z c z  w ra z  z K s . W ik a ry n ń  i p .  
B u rm is trz , Z  u b o le w a n ie m  n a le ż y p o d n ie ś ć , ż e  
in n e o s o b is to śc i p ia s tu ją c e n a c z e ln e s ta n o w isk a  
w  n a s z e m  m ie ś c ie n ie ra c z y ły  p rz y b y ć n a ś ro d o ­
w y  w ie c z ó r , k tó ry  n a p ra w d ę w a r to  b y ło  p o p rz e ć .

T o w . „ L u tn ia *  n a le ż y  s ię u z n a n ie z a k u lty ­
w o w a n ie p ie ś n i ro d z im e j, g d y ż , ja k  p o w ia d a W .  

P o l „ je s t ty le ż y c ia , c o  je s t w  p ie ś n i“ !
C z e ś ć p ie ś n i! P ro f . K . B rz o s to w ic z .

Ważne dla wyjeżdżających do Gru­
dziądza. P ra g n ą c  m o ż liw ie  n a jb a rd z ie j p ó jś ć  n a  
rę k ę  k li je n to m  z p ro w in c ji f irm a W . K o rz e n ie w ­
s k i w  G ru d z ią d z u  u rz ą d z a  a ż d o  d . 5 -g o m a rc a  
b r . t . z w . ta n ią s p rz e d a ż w s z y s tk ic h to w a ró w ,
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C ic h o c k ie g o z  z a k re s u l i te r a tu ry  o ra z  p rz y ro d y  
N a d m ie n ić je s z c z e n a le ż y  ż e s łu c h a c z e z  z a in te ­
r e s o w a n ie m  w y s łu c h a l i ta k  p o ż y te c z n y c h w y k ła ­
d ó w Ż y w ić n a le ż y n a d z ie ję ż e u n iw e r s y te t  
p o w s z e c h n y z y s k a w k ró tc e p o w a ż n ą  i lo ś ć  s łu ­
c h a c z y . W y k ła d y o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  r e g u la rn ie  

w to rk i i p ią tk i o  g o d z . 7 -e j  w ie c z o re m  w  a u l i

tu te js z e g o  s e m ln a r ju m .HGFEDCBA

—  3  d n iow y k u rs h od ow li d rob iu w  G ru - 
d iiad su . W  d . 2  m a rc a  o tw a r ty  z o s ta n ie  w  G ru ­

d z ią d z u  3  d n io w y k u r s h o d o w li d ro b iu  z o rg a n iz o ­

w a n y P ^ e z I z b ę R o ln ic z ą . P ro g ra m  k u r s u  je s t  

n a s tę p u ją c y .
D n ia 2 m arca r . b .: O tw a rc ie k u r s u . H o ­

d o w la d ro b iu n a  P o m o rz u , je j p o tr z e b y  i z n a c z e ­
n ie . O rg a n iz a c ja d ro b iu w  P o ls c e  i je j k ie ru n k i .  

R a s y  k u r . M a te r ia ! h o d o w la n y i n o w e m e to d y  

d o b o ru  d ro b iu w  k ie ru n k u u ż y tk o w o ś c i . K u rn ik i  

i p o m ie s z c z e n ie d la  d ro b iu .

D n ia 3 m arca b . r : R o z m n a ż a n ie  d ro b iu , lę ­

g i n a tu ra ln e . M e to d y  ż y w ie n ia  i w y c h o w u  p is k lą t .  

W y c h ó w  i ż y w ie n ie  k u r . L ę g i s z tu c z n e . K ró li-

k a rs tw o .
D ala 4 m arca r .: b . H o d o w la  g ę s i, k a c z e k  

i in d y k ó w . U ż y tk o w a n ie d ro b iu  i p ro d u k ty  h o d o ­

w li O rg a n iz a c ja i z b y t p ro d u k tó w  d ro b io w y c h .  

W a lk a z  c h o ro b a m i d ro b iu . P o g a d a n k a h o d o w la ­

n a  i z a k o ń c z e n ie k u r s u .
P o  k a ż d y m  w y k ła d z ie o d b ę d z ie  s ię  d y s k u s ja  

o k o ło  1 5 m in u t . —  N a k u r s ie  b ę d ą  d e m o n s tro w a n e  

ż y w e o k a z y  k u r , k ró l ik ó w , w y ro b y  z e  s k ó r k ró l i­

c z y c h , m o d e le k u rn ik ó w  i u rz ą d z e n ia , w y lę g a rk a  

a m e ry k a ń s k a , m ły n e k  d o  k o ś c i , m ą c z k i  m ię sn e  i  ta ­

b lic e p o g lą d o w e .
K u rs o d b ę d z ie s ię w  G ru d z ią d z u  w  A u li G im ­

n a z ju m  p rz y  u l . S ie n k ie w ic z a  2 1 .

U c z e s tn ic y  k u r s u  m a ją  z a p e w n io n y  p o w ró t  k o ­

le ją  p o c e n ie z n iż o n e j o  6 6  p ro c , o ra z  z n iż k ę  n a  

b ile ty  d o  T e a tru  M ie js k ie g o .

K w a te ry w  k o s z a ra c h d la  m ę ż c z y z n  s ą  z a ­

p e w n io n e . —  D la  p a ń  s ą  z a re z e rw o w a n e p o k o je  w  

h o te lu  C e n tra ln y m , z k tó ry c h  m o g ą  k o rz y s ta ć  n a  

ż y c z e n ie  z a  o p ła tą  z ł 3 , — z a  p o k ó j z a  o s o b ę .

U c z e s tn ic y o tr z y m a ją  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  s ię  

k u r s u  le g i ty m a c ję , u p ra w n ia ją c ą  ic h  d o  k o rz y s ta ­

n ia  z w y ż e j w y m ie n io n y c h z n iż e k . L e g ity m a c je  

n a  z n iż k o w y  p o w ró t k o le ją w y d a w a n e  b ę d ą  p o  z a ­

k o ń c z e n iu  k u r s u .

O p ła ta  z a k u r s  w y n o s i 5 ,—  z ł .—  C z ło n k o w ie  

K ó łe k  R o ln ic z y c h  i ic h  ro d z in y  p ła c ą  2 ,— z ł o d  o -  

s o b y . U c z e s tn ic y w y k ła d ó w  o k ró l ik a c h p ła c ą  

2 ,- z ł .

—  E gzam in y  n a  m iern iczych  p rzysięg łych .

W  m y ś l §  2 9  ro z p o rz ą d z e n ia z d n ia  2 6  lu te ­
g o 1 9 2 6  r . (D z . U . R . P . N r . 3 3  p o z . 2 0 3 ) , z a ­
w ia d a m ia  s ię , ż e  e g z a m in y  n a  m ie rn ic z y c h  p rz y ­
s ię g ły c h , w  te rm in ie w io s e n n y m , o d b ę d ą s ię  
w d ru g ie j p o ło w ie k w ie tn ia  b r . w  W a rs z a w ie  
w  lo k a lu , k tó ry b ę d z ie w s k a z a n y  z g ło s z o n y m  
k a n d y d a to m  w  z a w ia d o m ie n iu o d o p u s z c z e n iu  

ic h  d o  e g z a m in u .
R ó w n o c z e ś n ie p rz y p o m in a s ię , ż e w  m y ś l 

§ 7 w s p o m n ia n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia , k a n d y d a c i , 
k tó rz y  p ra g n ą b y ć d o p u s z c z e n i d o  e g z a m in u  w  
te r e n ie  w io se n n y m , w in n i z ło ż y ć n a le ż y c ie  u d o ­
k u m e n to w a n e p o d a n ia w  c ią g u lu te g o b r . n a  
r ę c e s e k re ta rz a  K o m is j i e g z a m in a c y jn e j w  W a r ­
s z a w ie  u l F o k s a l 1 1 ( lo k a l W y d z ia łu m ie rn ic tw a  
M in is te r s tw a  R o b ó t P u b lic z n y c h )

T a m  te ż  m o ż n a  n a b y ć w y k a z  u s ta w , ro z p o ­
r z ą d z e ń i p rz e p is ó w w y m a g a n y c h p rz y e g z a ­

m in ie .

—  K om u n ikat. P a r . 1 . T e rm in  d o  s k ła d a ­
n ia  p rz e z  o s o b y  f iz y c z n e  i s p a d k i w a k u ją c e (n ie ­
o b ję te ) z e z n a ń  o  d o c h o d z ie , w y z n a c z o n y  a r t . 5 0  
u s ta w y o p a ń s tw o w y m p o d a tk u d o c h o d o w y m  

w  b rz m ie n iu o g ło sz o n e m  ro z p o rz ą d z e n ie m  M in i­
s tr a  S k a rb u  z d n ia  3 0  k w ie tn ia  1 9 2 5  r . (D z . U .  R .  
P . N r . 5 8 p o z . 4 1 2 ) , p rz e s u w a  s ię d la  w y m ia ru  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  n a  ro k  p o d a tk o w y  1 9 2 7  —  

z d n ia  1 m a rc a  n a  d z ie ń  1 k w ie tn ia 1 9 2 7  r .
p a r . 2 . R o z p o rz ą d z e n ie n in ie js z e w c h o d z i  

w  ż y c ie  z d n ie m  o g ło sz e n ia . —

M in is te r S k a rb u  :
(— ) G . C z e c h o w ic z

R a@ h T ow arsystff.
— W ąk rzeźn o . B ratn ia C zelad ź — R zem ieśln icza ! 

W a ln e  z e b ra n ie o d b ę d z ie  s ię  w  n a s tę p n ą  n ie d z ie le , d n ia  
6 . 3 . b r . o  g o d z . 1 3  i p ó l n a  s a lc e  w ik a r jó w k i .

Z a g a je n ie :

1 . S p ra w o z d a n ie  l ic z b y  c z ło n k ó w

2 . O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z  o s ta tn ie g o  z e b ra n ia

3 . Z g ło s z e n ia c z ło n k ó w

4 . W y b ó r m a rs z a łk a

5 . S p ra w o z d a n ie z a rz ą d u , a ) p re z e s a b ) s e k re ta ­
r z a  c ) s k a rb n ik a .

6 . W y b ó r n o w e g o  z a rz ą d u ,

7 .  W y b ó r k o m is j i r e w iz y jn e j ,

8 .  W o ln e  g ło s y ,

9 . Z a m k n ię c ie

Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  p u n k tu a ln ie , je d n a k w  r a z ie  
n ie o b e c n o ś c i o d p o w ie d n ie j i lo ś c i c z ło n k ó w  o d b ę d z ie s ię  
z e b ra n ie  b e z  w z g lę d u  n a l ic z b ę c z ło n k ó w , p ó l g o d z in y  

P ó ^ ie j-  Z A R Z Ą D .

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło su  W ą b rz e s k ie g o " W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y J ó z e f K u b ic k i W ą b rz e ź n o

W  Im ien iu  

R zeczyposp o litej P olsk iej!

W  s p ra w ie  k a rn e j p rz e c iw k o  B o le s ła ­
w o w i Ł u k a s ie w ic z o w i. u ro d ź , d n ia 1 . 1 . 
1 9 0 1 r . w  P o z n a n iu , s y n a  W in c e n te g o  i 
J a d w ig i z  d . N ie d z ie ls k a , w y z n . r z y m s k o ­
k a to l ic k ie g o , s ta n u w o ln e g o , r e d a k to r ,  
z a m .  w  T o ru n iu  u l . S u k ie n n ic z a 6 . o  z n ie -  

w n g ę .
I . I z b a  K a rn a  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  T o ­
ru n iu n a p o s ie d z e n iu w  d n iu 9  lu te g o  
1 9 2 6 r . o d b y te m  p rz y  u d z ia le :

P rz e w o d n ic z ą c e g o  S . S . O . D -ra  P ia ­

s e c k ie g o ,
S ę d z ie g o : S . P . H e rm a n a
S ę d z ie g o  n ie z a w . : J a n ic k ie g o , S o b c z a ­

k a  i J a n k ie w ic z a
C z ło n k a P ro k u ra tu ry : D ra K ro k o w ­

s k ie g o ,
j . S e k re ta rz a : a p l . s ą d . S c h u lc a  

o rz e k ła :
1 )  O s k a rż o n e g o B o le s ła w a Ł u k a s ie w ic z a  

u z n a je  s ię  w in n y m  w y s tę p k ó w  z n ie w a ­
g i i o b m o w y z § 7 3 , 1 8 5 , 1 8 6 , 1 9 4 ,  
1 9 6 , i 2 0 0 k . k . o ra z z § 2 0  u s ta w y  
p ra s o w e j z 1 7 . 5 . 1 8 7 4  r . i z a  to  o s ą d z a  
s ię  g o  n a  k a rę  w ię z ie n ia  p rz e z  1 0  m ie ­

s ię c y .
2 )  o rz e k a s ię  p rz e p a d e k in k ry m in o w a n e ­

g o  c z a s o p is m a  K u r je r P o m o rs k i N r . 2  

z r . 1 9 2 6 .
Z a rz ą d z a s ię o g ło s z e n ie c z ę ś c i o rz e ­

k a ją c e j n in ie js z e g o  w y ro k u z s ta n e m  
f a k ty c z n y m  p rz e s tę p s tw a w  n a s tę p u ją ­
c y c h  c z a s o p is m a c h  w y c h o d z ą c y c h  w  T o  
ru n iu , a  to  „ S ło w o  P o m o rs k ie '*  „ E x p re s  
P o m o rs k i* 4 , „ G ło s  R o b o tn ik a * ', „ K u r je r  
P o m o rs k i* *  i w  w y c h o d z ą c y m  w  W ą ­
b rz e ź n ie  c z a s o p iś m ie  „ G ło s  W ą b rz e s k i"  
a  to  w  „ K u r je rz e  P o m o rs k im " w  ty m  
s a m y m  d z ia le  i ty m  s a m e m  p iś m ie ja ­
k ie m  w y d ru k o w a n o  z n ie w a g ę .

4 )K o s z ta p o s tę p o w a n ia k a rn e g o p o n o s i  

o s k a rż o n y .
O s k a rż o n e g o  B o le s ła w a  Ł u k a s ie w ic z a  

p o s ą d z o n o  o  to , ż e w T o ru n iu ja k o  
r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y „ K u r je ra  P o ­
m o rs k ie g o " u m ie ś c i ł w  N r . 2 te g o  c z a ­
s o p is m a z  d n ia 1 1 i 1 7  s ty c z n ia  rb . G a ­
l ic y js k ie g o k re a tu ry lu d z k ie , n a  ró w n i  
z b y d łe m p rz e p ę d z a n e b a to g a m i p o  
ry n k u , p ia s tu ją u rz ę d a p u b lic z n e w  
W ą b rz e ź n ie k o rz y s ta ją c ' z to le r a n c j i  
i p ro te k c ji w ła d z . Z a s łu ż o n a s p ó łk a  
W ą b rz e s k a „ J ę d rk ie w ic z - R a d ło w s k i"  
w  k tó ry m  to  a r ty k u le  p o d n ie s io n o  s z e ­
r e g  z a rz u tó w  p rz e c iw  N a c z . S ą d u  P o w .  
w  W ą b rz e ź n ie  i ja d w o k . J ę d rk ie w ic z o w i-  

a )  ro z g ła s z a ł o  in n y c h  o s o b a c h  f a k ty  n ie ­
p ra w d z iw e z d o ln e p o d a ć te o s o b y  w  
p o g a rd ę i p o n iż y ć  w  o p in ji p u b lic z n e j 
a  p ra w d z iw o ś ć ty c h  f a k tó w  n ie d a  s ię  
w y k a z a ć , p rz y c z e m  z n ie w a g ę  p o p e łn io ­
n o ro z p o w s z e c h n ie n ie m  p is m , ró w n o ­

c z e śn ie  ty m  s a m y m  c z y n e m  d o p u ś c i ł  
s ię  z n ie w a g i, s ło w n e j n a  o s o b a c h  n a c z .  
S ą d u  P o w ia to w e g o  R e d ło w s k ie g o  i a d w .  

D r . J ę d rk ie w ic z a .

I. k b a K arn a S ąd n O k ręgow ego  
w  T oru n iu .

Konkurs
Z arząd P ow iatow ej K asy C h orych  

w  W ąb rzeźn ie

o g ła s z a  n in ie js z e m  k o n k u r s  n a  s ta n o w isk o

E G Z E K U T O R A  K a s y  C W
K a n d y d a c i , k tó rz y  c ie s z ą  s ię  d o b re m  z d ro ­

w ie m  i l ic z ą  n ie  w ię c e j ja k  la t 4 5 . z e c h c ą  z g ło ­
s z e n ia w ra z z s z c z e g ó ło w y m  ż y c io ry s e m  o ra z  
o d p is a m i ś w ia d e c tw  n a d e s ła ć  n a  r ę c e  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o K a s y C h o ry c h , p . B . S z c z u k i  
n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  1 5  m a rc a  rb .

Z arząd P ow iatow ej K asy  C h oryoh  

w  W ąb rzeźn ie

Przetarg pnymusosy
W  p ią tek , d n ia 4  go m arca 1927 r . o g o d z i­

n ie 1 0 - te j p rz e d p o ł . s p rz e d a w a n a  b ę d z ie  n a j ­
w ię c e j d a ją c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o ­
tó w k ą  o b o k  k o ś c io ła  e w a n g e l ic k ie g o

sza fa żelazna

W ielU  

jarmark 
n a k on ie , b yd ło  
i trzod ę  ch lew ną  

o d b ę d z ie  s ię  

w Radzynie 
d n ia 3 . m area 1927 r .

M agistra t

K irste in , b u rm is tr z .

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY, 
p rz y  M a g is tr a c ie w  W ą b rz e ź n ie .

P ań stw . N ad isśn . M szano

Gosioiarswo
24  m orgow e

z a ra z  k o rz y s tn ie  d o  

p rzed zierżaw ien ia

Z g ło s z e n ia  
u l. W oln ości n r. 65

POSZUKUJE 
się d zierżaw y  rzeź-  

n ictw a , ob erży , lu b  

gosp odarstw a d o

50 m órg  

W ia d . w  a d m in is tr .  
G ło s u  W ą b rz e s k ie g o

P rzyjm u ją  

bielizną 
d o

prania i prasowania

O L E C A M

S3 ŚNŚ?
S e r ty lż y c k i
S e r s z w a jc a r s k i
S e r e d a m s k i
S e r l im b u rs k i
S e rk i ś m ie ta n k o w e
= = = ? S IE L A W K I = =
B ic k l in g i d u ż e  i m a łe
Ś le d z ie  w ę d z o n e
Ś le d z ie  m a ry n o w a n e  „ B is -  

m a rk "

R o llm o p s
Ś le d z ie  o p ie k a n e
M in o g i w  g a la re tc e

S A R D E L E = =
S a rd y n k i f r a n c u s k ie  w  n a j­

le p s z y c h  g a tu n k a c h
R o llm o p s  w  m a ły c h  p u s z ­

k a c h
A n c h o v is w  m a ły c h  p u s z ­

k a c h
W ę g o rz  w ę d z o n y
W ę g o rz  w  g a la re c ie
P a s ta  S a rd e lo w a
P a s ta A n c h o v is
G rz y b y  s u s z o n e  i m a ry n o ­

w a n e , ś l iw k i s u s z o n e w  
n a j le p sz y c h g a tu n k a c h , 
R y ż , K a s z k a p s z e n n a ,  
m a k a ro n y , w s z y s tk o p o  
b a rd z o  p rz y s tę p n y c h  c e ­

n a c h  o d d a je

p oczta M ałk i, p ow iat B rod nica  

u rz ą d z a , d n ia 1 1 m a rc a b r . o  g o d z . 1 0  

submisję 
n a d rew nu u żytk . sosnow e

B liż s z e  s z c z e g ó ły  w  „ R y n k u d rz e w ­
n y m , K tó ry  w y jd z ie  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h . 

Opelacze 
d o b u rak ów  i zb oża  

O rgina l „H ey P flan zan h ilfe M od . 1927  
1— 4 m . szerok . d z ię k i s w e j p ro s te j i ła ­

tw e j d o o p a n o w a n ia k o n s tru k c ji c ie sz ą  
s ię  w s z ę d z ie n a jw ię k s z e m  p o w o d z e n ie m

K . < 2oh ritz  
fab ryk a m aszyn , od lew n ia żelaza  

W ąb rzeźn o  Jab łonow o

D o g o d n e  w a ru n k i s p ła ty !

Fr. Szymański
T e le fo n  5 .  R y n e k ,

■C3|t3jcig 0 1 1 7 4 0 2 9

Ju lj. L ew an d ow sk a  

P rz e m y s ło w a 1 4 .

IW T  

o p a ło w e  1 2 0  le tn ie g o  

la s u w a g o n o w o  

d o s ta rc z a

W ład ysł. K rym sk i 

h u r to w n ia  d rz e w a  

S olec k u jaw sk i  

te le fo n  1 8

R A D J0! R A D JO !

G łośn ik i, słu ch aw k i, n iezrów nan ej jak ości i w szy ­
stk ie części d o  b u d o w y  a p a ra tó w  p o  c e n a c h  k o n ­

k u re n c y jn y c h  s ta le  n a  s k ła d z ie .

M oje od b iorn ik i 2  —  5  lam p k ow e z g łośn ą i czystą  
au d ucją , z b u d o w a n e n a m ie js c u , p rzew yższają  

w yrob y fab ryczn e i s ą  z n a c z n ie  tań sze .

P rz e d  k u p n e m  p o w in ie n k a ż d y p o ró w n a ć c e n y  
i a p a ra ty  w  m o im  s k ła d z ie , a p rz e k o n a  s ię  o  

b ezk on k u ren cyjn ej tan iości.

» . W ojteck i

R y n e k  8 . W ąb rzeźn o R y n e k  8 .

R A D JO ! R A D JO !

Wł. Kulerskl
Grudziądz 

fabryka bloków kaaow. 
•żutych I bezkońcowych

B-17-370 zł 9r

Bloki

kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

Zażądać oferty i wzory



N a życzenie Szanow nych K lientów z K ół U rzędniczych i prow incji przedłużam y w ielką naszą 

sprzedaż płócien żyrardow skich, andrychow skich i innych najlepszych w yrobów  po  cenach  fabr. 

do soboty, dnia 5>go marca r. b.
O debraliśm y now e transporty najlepszych płócien bieliźnianych i stołow izny, które po­

lecam y i nadal po cenach bezkonkurencyjnych, lecz za gotów kę!! N&jlepszs i jedyna okazjft 

zakupienia wypraw ślubnych!

Przyjazd  z nrow incji naw et z  dalej D ołożonych m iejscnw . napew no się onlaca.

g rabatuna zimową konfekcją 20°
na materjaly weln ane, jedwabie rnliQtn na ^awe^a^B® K' l rahatn 
firany, dywany, bieliznę i galant. |o Iduulll roby wylecz, płótna |o luUulll

K ilka tysięcy resztek płócien niżej ceny!___ — K ilka tysięcy resztek płócien niżej ceny!

BW * Prosim y przekonać się o niezrów nanej taniości naszej firm y.

Spis składów , przedsiębiorstw i w arsztatów
w Wąbrzeźnie, Kowalewie i Golubiu.

IW PoBiżej wyssoiególBione firmy gorąco polecamy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów.

StolarnieObuwieKuśnierstwo

ł DROGERIA POD LWEM j 
| W. Romaszewski |

* Wąbrzeźno
j Rynek 2. Tel. 13. | 

j Poleca artykuły ap- > 
» teczne, chemiczne, w a | 
(ta, bandaże chirurgi-f 
I czne, gum ow e, m ydła, i 
! perfumy, krem y itp. ! 
J A rtykuły fotograficz- f 
Ine, przybory m alar-; 
।  skie, oliwy, sm ary, i 

beazyna *

Oentigsty
DENTYSTA

M. MALSKI
Wąbrzeźno W olności 59

G odz. przyjęć 
od 9 — 1 i od 3 —  6-tej 
Plombow anie i w yryw a­
nie zębów, leczenie i 
w staw ianie zębów sztu­
cznych od 5 zł za szt. 

Złote korony od 25 zł 
W szelkie zabiegi w yko­
nuje się dokładnie deli­

katnie i bez bólu.
Ceny najniższe.

: Teofil Balicki
«m istrz stolarski, W ą- 
«brzeżno W olności *

X

B. MAGOWSKI 
Wąbrzeźno 

ulica Bernarda

S. Radzim iński
Kuśnierz

K olejow a 71. 
W ytwórnia  czapek 
szkolnych, cyw il­

nych, kapeluszy, 
dziecinnych i t. p  
w ykonuje w szelkie 

zam ów ienia na 
futra i w szelkie  re­
paracje fachow o, 
tanio  i sum iennie.

N ajtańszy, skład  
obuw ia. W ykonuje  
się w szelkie repa­
racje w krótkim  

term inie i  po  um iar 
kow anych cenach.

S Poleca sw ój zakład  J 
■ stolarski zał. w roku » 
j 1891 w ykonujący ; 
» w szelkie prace w za- ® 
■ kresie fachu. Roboty; 
- kościelne, budow lane« 
» W ytwórnia m ebli i • 

trum ien
Ceny najniższe! «

Wytw. soków Ślusarnie Drogerje l?ry»żer&y Drogerje Składy masmyn

poleca pp. restaura­
torom 1 oberżystom  

różne soki jak:
malinowy, wifaiowy.ma- 

aankowy, cytrynowy miód 

itaropolsU, poncz bnr- 

gnnckiorai wuelkie krop 

ki po cenach konkurenc.

PRZYBYLSKI
gi. dwonec

D obre i tanie 

wirówki 
(centryfugi) 

sprzedaje na raty

SCHLADER

na przeciw  
dw orca  m iejskiego

Iłowa Drogeria
i skład kolonialny  
E. Dmowski i S-ks 

G olub  —  Rynek 15 

Po Io o r  m ydła, perfu­
m y, farby, lakiery, o- 
liwy de m aszyn oraz 
w szelkie  artykuły  spo- 

żyw czo-kolonialne
W ybór nadzwyczajny 
Ceny konkurencyjne. 
Św iece- Cukry- M ater­

iały apteczne.

Polecam swój

usługa w soru^a  
ceny prtysźęrone 

W

Golub 
W yyolyeeaate  

peruk teatralnych  
i charakteryzacja.

Towarowe domy

**************** 
5 Drogerja i Perfumeria 5 
♦ Ł. Dmowski J 
# K ow alew o —  Rynek 10 #

W ielki w ybór per­
fum, m ydeł, farb, 
lakierów i oliw  do  

m aszyn  

Ceny  
konkurencyjne

*  
*
*  Św iece. —  Cukry.

*  M aterjały  apteczne

Jan Kosłowiki 
K owalew o (Pom.) 

Toruńska 20.

Skład rowerów , 
m aszyn do szycia  
i w irów ek  rozm ai­
tych fabrykatów  

Zastępstwo orygi­
nalnych centryfug 
A lfa Laval. O liwy  
W łasne w arsztaty  

reparacyjne
*

Sliad Hater|alów Rławat&yeh, koBfeke|i i galanterii
6. K. Główozewski, Kowslowo Teł. 87

N ajw iększy na okolicę w ybór m aterjałów m ęskich  i dam skich, dziecięcych gotow ych ubrań, bielizny i trykotaży  
kołder, jedwabi itp. Specjalność: m aterjały i artykuły m ęskie.

Ceay nsjaiżSKe Fierwazerzęday towar Olbrzymi wybór.


